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Opłata pocrhowa miszozona ryszałtom 


Wobec uchwał konferencji londyńskiej 


Stanowisko Polski jest niezmienne 


Wymiana not między Rządem Rzeczypospolitej i rządem brytyjskim 
Kompromitacja polityki „monachijskiej“ 


WARSZAWA (PAP). — Na notę 
polską w sprawie uchwał konferen 
cji londyńskiej, odnośnie Niemiec, 
złożoną przez ambasadora R. P, w 
Londynie, dnia 18 czerwca 1948 r.|dzają również socjalizacji ciężkiego 
ministrowi Bevinowi, rząd  polski;przemysłu niemieckiego, którą rząd 
otrzymał odpowiedź, którą podaje- |brytyjski popiera, 
my w obszernym streszczeniu: Rząd brytyjski nie zamierza da- | 

Zdaniem rządu brytyjskiego trzyi wać Niemcom pierwszeństwa w od 
mocarstwa zachodnie czyniły wy-|budowie przed potrzebami krajów, 
siłki dla osiągnięcia porozumienia |które ucierpiały w następstwie agre 
cztero - mocarstwowego w sprawie |sjl niemieckiej. Jeżeli jednak nie- 
Niemiec za pośrednictwem Rady {które kraje znalazły się w niedogod 
Ministrów spraw zagranicznych i|nej sytuacji wskutek odmowy ucze 
Sojuszniczej Rady Kontroli w Ber- |siniczenia w marshallowskim pla- 
linie, jednak wysiłki te zostały uda |nie odbudowy Europy“, to rząd bry 
remnione w następstwie stanowiska |tyjski uchyla się od odpowiedzial- 
Związku Radzieckiego. Rząd bry-|ności za ten stan rzeczy. 
tyjski ubołewa z powodu nie osiąg| Rząd brytyjski nie może zgodzić 
nięcią porozumienia czterech mo-|się ze stanowiskiem rządu polskie- 
carstw, jednak nie poczuwa się do |go, że tichwały londyńskie pomijają 
odpowiedziainości za brak takiego |kwestie demokratyzacji "Niemiec, 
porozutnienia. Zapewniają one bowiem zdrową 

Rząd brytyjski nie godzi się zejstrukturę polityczną Niemiec, opar- 
stanowiskiem rządu polskiego, żeltą na- systemie federacyjnym. 
decyzje londyńskie zostały uchwa-| Zdaniem rządu brytyjskiego de=- 
lone przez ciało przypadkowe, nie- |mokratyzacja Niemiec Zachodnich 
uprawione do zajmowania się tymi |jest zapewniona, dopóki mocarstwa 
kwestiami; W związku z tą kwe* |zachodnie kontynuują okupację swo 
stig rząd brytyjski uważa za słusz- |ich stref, natomiast nie uważa, by 
ne przypomnieć rządowi polskiemu, 


zapobiegają możliwości madużycia 
gospodarczego potencjału Zagłębia 
Ruhry dla celów agresywnych. 
Uchwały londyńskie nie przeszka- 


| 


„że uchwały. poczdamskierw>sprawie iit „Miemieę „opierały sig -na żywie: tiy Peai YA 1 PRON. ma t5iko' 
zachodnich granie: Polski nie zosta” jiach demolratycznych. nie sostały rozproszone, lecz wźma- 


ły powzięte przez wszystkie cztery | Rząd brytyjski „z dumą przypo- 
mocarstwa, gdyż Francja nie uczest |mina, że w roku 1939 zawarł on 
niczyła w decyzjach w sprawie gra- |traktat o wzajemnej pomocy z Pol- | 
nie polskich. ską „i pierwszy przyszedł z pomocą 
Zdaniem rządu brytyjskiego każ- |Polsce* przez wypowiedzenie wojny 
de 2 mocarstw okupujących Niem-|Niemcom'". 
cy jest uprawnione naradząć się z| Jakkolwiek rząd brytyjski użnaje 
innymi mocarstwami w Sprawach, | zainteresowanie Polski przyszłością 
dotyczących ich stref okupacyjnych | Niemiec i byłby rad naradzić się zeļ 
w Niemczech. Każde z tych mo=|wschodnimi sąsiadami Niemiec, tak 
carstw może również konsultować|samo, jak z sąsiadami zachodnimi, 
się z państwami, mie biorącymi u-|to jednak uważa za stosowne wy- 


patiia polityczne w radzieckiej  stre jst 


„planu odbudowy Europy", do któ- 
rego rząd polski ustosunkował się 
negatywnie. Zaproszenie Polski do 
naradzenia się z rządem brytyjskim 
w sprawie Niemiec nie służyłoby, 
zdaniem rządu brytyjskiego, „żad- 
nemu użytecznemu celowi”, a nadto 


Nota polsk 


na zgubne skutki 
„Planu Odbudowy Europy“ 


W odpowiedzi na, mowyższa 
notę rządy, brytyjskiego, ambasa 
dor R.P. w Londynie, Jerzy Mi- 
chałowski złożył w dniu 30 lipca 
1948 r, min. Bevinowi notę o na- 
stępującym brzinieniu: 

Rząd mój z uwagą przestudiował 
odpowiedź rządu J. K. M, na notę 
polską-w. sprawie . uchwał konferen 
cji lomdyńskiej trzech mocarstw, z 
udziałem państw Beneluxu. Po za” 
poznaniu się z argumerńtami rządu 
J. R. M, rząd: polski musi jednak 
wierdzić, że. jego obówy - wyraża” 


Rozpoczęcie konferencji 


„postawiłoby rząd polski w kłopot= 
liwej sytuacji w jego stosunkach ze 
Związkiem Radzieckim“, 


Rząd brytyjski jest zdecydowany 


nie rozdzielać Europy, ani nie da-Ń:eszcze faktach nigdy nie zaginie. 


wać zachęty do odżycia silnych Nie 
miec, jednak zastrzega sobie prawo 
urzedsiębrania takich kroków, jakie 
uzna za kónieczne dla sprostania 


Aly e byl: 


a wskazuje 


gają się jeszcze, wobec już widocz- 
nych fatalnych skutków reslizacji 
tych uchwał w Niemczech. 

Rząd mój pozwoli sobie również 
— z uwagi na to, że w odpowiedzi 
rządu J. K. M. zostały poruszone i 
zagadnienia nie związane bezpośred 
nio. z treścią uchwał konferencji 
trzech mocarstw w Londynie — na- 
wiązać w dalszym ciągu tej noty 
także i do tych problemów. 

Rząd polski nie może zgodzić się 
ze stanowiskiem, że jednostronne 
rozwiązania, narzucone przez kon- 
terencję londyńską w sprawach nie 
, były tieuniknicnć, jak to 
iza: Mota rządu TAM. 

ciąg na str. 2) 


| 


; 


w Sprawie zeglugi na Dunaju 


BELGRAD (PAP). Minister spraw 
zagranicznych Jugosławii  Simicz, 
wygłosił inauguracyjne przemówie- 
rie na konferencji, zwracajac uwa- 
gë na zasadniczą. zmianę” warun- 


działu w okupacji Niemiec, w spra- |ciągnąć wnioski z historii rozwoju ków, jakie nastąpiły na przestrzeni 


wie ich inferesów w Niemczech. 

Rząd brytyjski nie może dopuścić 
do wzrostu wydatków, związanych 
z okupacją Niemiec i uważa się za 
uprawniony do podjęcia odowied- 
nich kroków w cela zmniejszenia | 
ciężarów brytyjskich płattików po-/ 
dątkowych. Rząd brytyjski nie mo- 
że bowiem dopuścić do kontynuowa 
nia stanu, w którym faktycznie pła 
ci reparacje na rzecz poKOmanego 
nieprzyjaciela. 

Rząd brytyjski uważa, że podjął 
oń wszelkie możliwe kroki w. ceęlu 
zniszczenia militarnej potęgi Nie 
miec, na której opiera się możli- 
wość prowadzenia polityki agresji. 
Uchwały londyńskie zapewniają, 
zdaniem rządu brytyjskiega, rozbro 
jenie i demilitaryzację Niemiec oraz 


Zakończenie 
kryzysu rządowego w Holandii 


przeprowadzi par 


ku z nstąpieniem prezydenta Repu- 
bliki Węgierskiej Tildy, funkcje je- 
go, zgodnie z konstytucją, objął 
przewodniczący parlamentu Imre 
Nagy, który przerwał swój urlop 1 
wrócił do Budapesztu. 

W poniedziałek o godzinie pierw 
szej w południe zbierze się parla- 
ment, celem zatwierdzenia rezygna 
cji prezydenta Tildy. 

Wybory prezydenta Republiki 
odbędą się prawdopodobnie we wto 
rek. Kandydatów na prezydenta 


Po rezygnacji prezydenta Tildy 


Wybory prezydenta republiki 


HAGA (PAP). Księżna regent 
ką Julianna powierzyła 
tworzenia nowego gabinetu do- 
tycheężasowemu przewodniczącę 
mu izby niższej parlamentu = 


i przedstawi parlamentarna komisja 
misję | 


polityczna złożona z przedstawicie 


|li wszystkich frakcji parlamentar- 


nych. 
Niezwłocznie po wyborze nowe- 


Van Schaikowi. Reprezentuje|go prezydenta rząd poda się do dy 


on partię katolicką, 


6 wkroczenie na 


Min. Bevin, pod wpływem USA 
zmienił swoje stanowisko wabee 
problemu palestyńskiego, 


lbie 


| RZYM (PAP), Zastępca sekre- 
|tarza generalnego włoskiej partii 
|komunistycznej Luigi Longo w 
|przemówieniu, wygłoszonym w 1z- 
Deputowanych  napiętnował 
„antyludową i prowokacyjną poli. 
tykę rządu de Gasperiego, która 
po zamachu na Togliattiego przeja 
|wiła się przede wszystk'm w terro- 
|rze policyjnym i w próbach zgnie- 
cenia opozycji w kraju i w parla- 


|mencie". 


Mówca oskarżył rząd o wkrocze- 


„mie na drogę faszyzmu. 


W końcowej części swego prze- 


lament węg erski 


BUDAPESZT (PAP). W związ- |misji. Dymisja będzie miała cha- 


rakter czysto formalny, gdyż zmia 
na gabinetu nie została wywołana 
żadnym kryzysem politycznym, 
lecz przepisem konstytucji, przewi 
dującym dymisję rządu w wypad- 
ku zmiany na stanowisku prezyden 
ta. 

Pówszechnię wyrażany jest po- 
glad, że w łonie rządu nie nastąpią 
żadne zm'any. 

W sobotę odbyło się posiedzenie 
Centralnego Komitetu Węgierskiej 
Partii Pracujących. 

Centralny komitet przeprowadził 
dyskusję nad referatem generalne- 
go sekretarza partii Rakosiego, po 
czym postanowił wysunąć kandyda 
turę Arpada Szakasitsa, dotychcza- 
sowego przewodniczącego  Węgier- 
skiej Partii Pracujących, na stano- 
wisko, prezydenta republiki, 


Luigi Longo oskarza rząd włoski 


dregę faszyzmu 


mówienia Longo oświadczył, że ko- 
munistycznaą frakcja parlamentar- 
na wycofuje wniesek w sprawie 
votum nieufności dla rządu, zgło- 
szony po zamachu na Togliattie- 
go, gdyż uważa za bezcelowe od- 
dawanie go pod głosowanie z nwa- 
gi na to, że partie koalicyjne, po- 
Sładające w parlamencie większość, 
ślepo podporządkowują się rządo- 
wi. 

Longo podkreślił jednocześnie, że 
partia komunistyczna kontynuo- 
wać będzie swą walkę w kraju. 


ostatnich lat w rejonie Dunaju. 
Dzięki temu, że Dunaj przepływa 
obecnie w przeważającej części 
przez kraje demokracji ludowej, 


|rzeka ta służy i będzie służyła ce- 
lom pokojowej wymiany towarów 
pomiędzy wszystkimi narodami. 
Dłuższą dyskusję wywołała spra- 
wa języków, jakie mają być uznane 
za oficjalne w publikacji dokurmmen- 
tów oraz za przyjęte w obradach. 


Przedstawic' żle anglosascy doma- 


gali się, ażeby język angielski uzna” 
no również za oficjalny — obok ro- 
syjskiego i francuskiego, niezależnie 
cd tego, że zgodźono się uznać ten 
język za jeden z trzech obowiązu- 
jących w obradach. 

Delegat radziecki — Wyszyński, 


wyraził zdziwienie na fakt, że dele- 


gacje anglosaskie tak uparcie obsta 
ją przy swoim żądaniu. 

Startowisko radzieckie poparła 
większość delegatów, którzy odrzu- 
cili wniosek anglosaski, 


sytuacji, za którą nie czuje się od- 


Minęły 4 lata 


Minęły cztery lata od dnia wy- 
buchu powstania warszawskiego. 
Data r sierpnia 1944 r. związana 
jest z wydarzeniem, które głęboko 
zapadło w umysły i serca narodu 
polskego. Toteż każdego roku 
wracamy pamięcią do tych cza* 
sów, śdyż posiadeją one poważne 
znaczenie historyczne. 


4 


Każda data historyczna jest žy 
was jeżeli ogromna większość nar 
rodu może ją wypełnić treścią 
myślowa, jeżeli zawiera ona W 
w 
czasie powstania 
pod gruzami domów setki tysię- 
cy mieszkańców Stolicy. Wróś 
zamienił w ruinę całe niemal mia» 
sto. Poleśła duża część dzielnej i 


ołiarnej młodzieży, Wszyscy po” 
zostali przy życiu mieszkańcy 
Stolicy przeżyli najstraszniejsze 


chwile terroru i okrucieństwa, sto 
sowatiego przez wroga hitlerów- 
skiego. 


Pamięć nasza o tych i innych 


Oddajemy i oddawać będziemy 
cześć poległym żołnierzom, któw 
rzy szli do wałki z wrogiem ż my* 
ila o niepodległej Polsce, cenić 


Bbedziemy ich bohaterskość, wzgar 


dę dla życia, którą wykazali bro- 
niac barykad, ulic i proga każde 
śo domu. Na zawsze pozostanie 
w pamięci spontaniczzy udział w 
walce wszystkich mieszkańców 


Stolicy. 


Ale ani na jedną chwilę nie wol 
nam przy tym zapominać o 
postępowaniu ówczesnych poli 
tyków londyńskich, dla których 
ważne było jedynie zdobycie wła- 
dzy i sprawowanie jej w interesie 
klas i warstw uprzywilejowa= 
nych. Wbrew elementarnym zasa 
dor strategicznym, poprzez ruf- 
ny- į krew chcieli oni wówczós 
sięgnąć po władzę, aby przeciw- 
stawić się zdrowymi, postępowym 
samiefieriom klasy robbtniczej 1 
"mas pracujących. W swymt egoiz- 
mie ji bezduszności posunęli się 
tak daleko, że w końcu — za* 
miast porozumieć się z Armią 
Czerwoną wybrali* upakarzającą 
kapitulację i opiekę u odwieczne- 


no 


Dziś nie ma ich w kraju. Ofo- 
czeni wzgardą narodu, poszli słu* 
żyć imperialistom, którzy kierują 
dziś zamierzeniami odwetówymi 
Niemiec. Ale ci sami bohaterscy 
mieszkańcy Stolicy stanęli do ad 
budowy ukochaneśo miiasta. 
Wbrew wszystkim antypolskrm 
siłom wyrasta z ruin nowa War: 
szawa, Buduje ją cały naród pol 
ki, nie oglądając się na obcą po- 
oc, dzieląc się ze Stolicą ostat- 
nim, ciężko zapracówanym gro- 
szem. Z męstwa, ze zniszczeń wy 
asta nowe życie. I to jest jedy” 
na prawda, która towarzyszy na- 
szym myślom i tuczucióm w 
czwartą rocznicę wybuchu pow 
stania warszawskieśo. 


Alfred Krupp skazany 


na 12 lat więzienia 


NORYMBERGA (PAP), Amery | jów okupowanych. 


kański trybunał wojskowy w No-| Spośród 12 oskarżonych, Al- 


rymberdze ogłosił wyrok w proce- 
sie Kruppa, który trwał cały rok. 

Potentaci niemieckiego przemy- 
słu wojennego oskarżeni byli o eks 
ploatację i nieludzkie traktowanie 
robotników przymusowych i jeń- 


fred Krupp, wlasciciel] niemieckiego 
przemysłu wojennego w Essen, ska 
zany został na 12 lat więzienia ina 
konfiskatę majątku. 

Dalszych 10 oskarżonych skaza- 
no na kary od 3 — 12 lat. 


ców wojennych oraz o grabież kra 


Wspaniały suks polst oga górnika 


W lipcu osiągnięto 6 milonów ton wydobycia węgla 


Rosnące z miesiąca na miesiąc mysł Węglowy osiągnął po raz 
wysiłki polskiego górnika nad. pod |pierwszy w swej historii 6,000.000 
niesieniem wydajności pracy i wy- |ton miesięcznego wydobycia. 
xonaniem przedterminowym pań.| Sukcesem tym rozpoczyna się no 
stwowegoe planu wydobycia węgła |wy etap pracy Polskiego Przemy- 
zostały w bieżącym miesiącu uko. |słu Węglowego, na jego drodze roz 
ronowane nowym wspaniałym suk |wojowej, na którą wprowadziło go 
cesem kopalń polskich. obejmujące coraz Szersze rzesze 

W dniu 31 lipca rb. Polski Prze |górników współzawodnictwo pracy. 


„Str. 2' KURIER POPULARNY __ Nr 211 (995) 
na notę Wielkiej Brytanii 
(Dokończenie ze str. 1) 
aa sey pomni? należy, „że kolejnej Ratyfikacja tych decyzji przez pań| Z tym większym niepokojem rząd |cje niewyznaczania Niemcom pierw- jsierpnia 1938 r., to rząd polski prag= 
sisa O naa się czteroeh| stwa, które uczestniczyły w konfe- polski obserwuje reaktywowanie w jszeństwa w odbudowie, nie przypomnieć, że układ ten nie 
SEA N w. Sed dow Niemcy wjrencji, świadczy dodatkowo 6 tym, |Bizonii działaczy okresu hitlerow-| Mając przed oczyma trudną sytua- |mlał się ograniczyć do faktu natych= 
der i Rej idę „„pozojowegó JETSE konferencja londyńska nie była, skiego, oraz utrudnienie, stawiane |cję, w jakiej tzw. E.R.P. postawiła te |miastowego wypowiedzenia wojny i 
mi, do konferencji ministrów |„naradą” jak ją określa nota rządu elementom demokratycznym, przy |państwa wobec problemu odbudowy |iej prowadzenia, ale i do wspólnego 


spraw zagranicznych w gridniu ro- 
ku 1947 włącznie, przynosiły w rezu! 
tacie szereg uzgodnionych postano= 
wien. Ten fakt stwarzał podstawy 
dla rozwiązania do końca sp 
niemieckiej przez zgodną współor: 
cę czterech mocarstw 

Niestety, te uzgodnione postano- 
wienia były udaremniane przez poli 
tyke jednostronnych działań, jak to 
miało miejsce po konferencji mo- 
skiewskiej w marcu 1947 r., przez po 
wołanie odrębnego aparatu gospo- 
darczego, administracyjnego i koti- 
trolnego dla Niemiec Zachodnich i 
przez ogłoszenie odrębnego planu 
przemysłowego i reparacyjnęgo dla 
strefy anglo-amerykańskiej oraz jak 
to miało miejsce po konferencji mi- 
nistrów spraw zagranicznych w Lon 
dynie w grudniu 1947 r. przez obec- 
nie realizowane uchwały konferencii 
trzech mocarstw, 

Rząd polski niezmiennie traktuje 
zgodność działania czterech wielkich 
mocarstw, jako właściwą gwarancje 
słusznego uregulowania sprawy Nie 
miec i bezpieczeństwa i przekonany 
jast, że warunki dla takiego uregu- 
lowania istnieją, o Ne tylko dotych 
czas zawarte i obowiązujące porózu- 
mienia mocarstw w sprawie Niemiec 
będą respektowane, a decyzje będą 
pozóstawione organom do tego it- 
prawnionym. 

Rząd polski musi stwierdzić, źe 
argument przytoczony w punkcie 4 
noty rządu JKM nie posiada żadnego 
związku ze sprawą kompetęncji kun 
ferencji trzech mocarstw w Londy* 
nie, albowiem sprawa ziem na 
wschód od Odry i Nysy Zachodniej 
nie była łączona z ad istracją JU. 
kiejkolwiek strefy, a zam nie wcho 
dzi w zakres kompetencji mechaniz= 
mu Rady Kontroli, a uchwały pocz: 
damskie, sygnzftariuszem których jest 
rząd JKM oraz późniejsze akty I u= 
mowy oparie na nich, m. in, w szcze 
gólnośćci umówa polsko-brytyjska z 
dnia 5 stycznia 1946 r. w sprawie 
przesiedlenia Niemców, sprawę tę w 
sposób jasny i niepozostawimjiący 
wątpliwości załatwiły, natomiast po 
giad rządu polskiego © niekompeten- 
oji konferencji trzech mocarstw w 
Londynie — wyrażony w nocie z 18 
czerwca 1948 r, oraz w pśźnięjszym 
komunikacie konferencji 8 minis 
strów spraw zagranicznych w War. 
szawie — uzasadniają postanowienia 
uchwał poczdamskich w przedmiocie 
składu i zakresu działania Rady mi- 
nistrów spraw zagranicznych, 


Konferencja londyńska trzech mo- 
carstw nie może być również twa. 
żana za wykonanie bęzspornego zo* 
bowiązania, wynikającego z deklara- 
cji z 5 czerwca 1945 r, o konsultacji 
ańi też późniejszych zobowłążań w. 
tym przedmiocie, wynikających z Us 
chwsł poczdamskich, ponieważ u= 
wzgledniała ona konsultację tylko 
niektórych dowolnie dobranych 
państw. 


Pogląd ten jest uzasadniońy tym 
bardziej, że przedmiotem obrad ł 
decyzji konferencji londyńskiej były 
sprawy, wykraczające daleko poza 
administracyjne zagadnienia jakiej- 
kolwiek strefy, a dotyczyłw one Nie- 
miec jako całości, o czym światlczą 
chociażby próby przesadzenia w spo 
cób trwały form ustroju Niemiec. 


m 


Przez lewe 
UCHO... 


Niemcy, w oparcin o Anglię, 
jawnie i bczezelnie występują 
ze sprawą rewizjonizmu ich pra 
nic wschodnich. 
istotnie ciekawy: 


Problem 
Gwałty, lamenty, krzyki! 
Myślą rozwięzać sprawę 


Przez rozwiązane języ 


W. BOR. 


* Zjednoczonych 


JEM, ale że podjęła się oną zadania 
zastąpienia traktatu pokojowego z 
Niemcami przez swe decyzje, zmie. 
rsające do ich rozkiola. 


(0) 


Hè właśnie 


ot 


droge wybrał 
iżyć 

to rząd polski pozwala 
sobi strony zauważyć—acz 
kolwiek nie zamierza się wypowia= 
dać w sprawach korzyści lub teź cie- 
żarów wynikających z okupowania 
strefy brytyjskiej — że temu dezy- 
deratowi niewątpliwie skuteczniej i 
szybciej stałoby się zadość w drodze 
realizacji reformy i zasad gospodar 
czych, wynikających z treści uchwał 
poczdamskich, Takie rozwiązanie sku 
tecznie czyniłoby zadość celom prze- 
budowy Niemiec w państwo pokoja- 
we przez zmiane ich przedwojennej 
struktury ekonomicznej, przez usu. 
nięcie potencjalnych podstaw agresji. 
Program demilitaryzacji przedstawio 
ny w uchwałach londyńskich w naj- 
lenszym wypadku jest tylko częścią 
tego zadania, a skutków, które dals- 
by konsekwentna realizacja reform 
nie może zastąpić naAWet najdłuższa 
obecność wojsk okupacyj! 

Co gie tyczy demokrat 
miec Zachodnich, która, jak stwięr- 
dza nota rządu J.K.M., jest zapewnio 
na, dopóki mocarstwa zachodnie u. 
trzyimują nadal okupację swych 
stref, „ta rząd polski — dla którego 
demokratyzacja Niemiec jest czynni» 
kiem decydującym o charakterze 
współżycia z: sąsiadującym narodem 
niemieckim — musi stwierdzić, że 
nigdy nie dzielił probłemu demokra- 
tyzacji według stref i uważałby za 
klęskę polityki okupacyjnej, zakreś. 
|lenie terminu demokratyzacji do o= 
kresu trwania okupacji. 

Problem demokratyzacji wiąże się, 
zdaniem rzadu polskiego, z przebudo= 
wa Niemiec, jako: całości 2» dalszym 
kierunkiem rozwoju całego narodu 
niemieckiego. 

Za decydujące dla tego rozwoju 
rząd polski uważa nie tylko formalna 
powolanie instytucji demokratycz= 
nych, ale w pierwszym rzędzie wy- 
tworzenie zespołu warunków, w któ- 
rych mogą powstać I ugruniować się 
|instytneje demokratyczne I w któ» 
(tych demokratyzacja stanio się wias= 
inym dorobkiem narodu niemieckie» 
|go, Dlatego też rząd polski zawsze u+ 
ważał, że proces ten, wobec specyll- 
cznej historii rozwoju narodu niemiec 
kiego, nie jest możliwy bez podsta- 
wowych reform, przewidzianych w 
uchwałach poczdamskich. 


taką 


| 


| 


płatnika | 


umożliwieniu działań wyrazicielom 
jlodradzającego się rewizjonizmu nie. 
miockiego. 

Rząd polski nie może żadną miarą 
lzgodzić się 2 poglądem, wyrażonym 
w nocie rządu J, K.M., z którego Wwy- 
jnika, że odu Polski wzięcią u= 
(dzialu w tzw, E.R.P. (skrót ten ozna- 
cza „plan Marshalla") zwalnia 
|rząd JKM: ód obowiązku liczenia 
jsię z jej interesami i jej głosem w 
sprawach niemieckich . 

Nie było i nie jest intencją rządu 
polskiego ponowne rozważanie zagad 
nień tzw. E.R.P., ponieważ rząd mój 
dał już niejednokrotnie wyraz swemu 
stanowisku w tej sprawie, stwierdza. 
jąc, że plan ten prowadzi do uzależ- 
nienia gospodarczego i politycznego 
państw, uczestniczących w nim, a za- 
razem wyraza tendencję wskrzesze- 
jnia przedwojennej struktury ekono- 
micznej Europy wraz z dominującą 
rolą Niemiec. 

Trudności i komplikacje, które już 
obecnie ujawniają się w wielu pań- 
stwach uczestniczących y 
E.R.P., potwierdzają słuszność stano 
wiska rządu polskiego, Ponadto u- 
dział w tzw. E.R.P, państw, które by- 
ły ofiarami agresji niemieckiej. lub 
które poniosły ciężkie straty w woj: 
mie z Niemcami, w ar nie mógł 
|jamienić faktu, że ich własna gospo- 
darka została uzależniona od odbudo- 
wy Niemiec Zachodnich. Faktu tego 
dotychczas nie zmieniaja również, 
wyrażone w nocie rządu JKM inten- 
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ogłoszona przez Wy 


LONDYN (PAP). Agencja Reu 
tera donosi z Damaszku, že wysóki 
komitet arabski w Palestynie opu- 
blikował oświadczenie a ogłoszeniu 
„świętej wojny“ w Palestynie, 

Oświadczenie wysokiego korita- 


Togliatti op 


RZYM (PAP). Rozgłośnia rzyin- 
ska podała w sobotę wiadomoćć, że 
Palmiro Togliatti opuścił szpital. 

Według (informacji czeskiej 8- 
gencji telegraficznej Togliatti o- 


„Święta wojna“ w Pales 


Niemiec Zachodnich, — rząd polski 
pragnie zarazem przypomnieć, że 
E.R.P. powstał jako inicjatywa i pro- 
pozycja jednego mocarstwa — do któ 
rej każde z państw zaproszonych mia 
ło niezaprzeczońe prawo Ustosunko- 
wać wobodnie Natomiast 
sprawie miec obowiązują jak 
wyżej wspomniano, znane akty mię- 
dzynarodowe, określające prawa 1 a- 
bowiązki wielkich mocarstw oraz in 
nych zainteresowanych- narodów 
zjednoczonych 1 dlatego prawo Pol- 
ski do zabierania głosu w sprawach 
niemieckich musi być traktowane 
zupełnie niezależnie od jej stosunku 
do tzw. ERP. 

Skoro rząd J.K.M. w nocie swojej 
powołaje się na tak bolesny dla naro 
(du polskiego rok 1939, kiedy to na- 
jród polski przez dnie i tygodnie bez 


j 
| 
| 


Jefektywnej pomocy ze strony sojusz. | 


iniczej Wielkiej Brytanii _ toczył sa- 
imotna walkę z przeważającymi sita- 
[mi hitlerowskiego agresora, rząd bol 
jski nie może pominąć milczeniem fak 
tu, że wydarzenia z września 1939 r, 
|poprzedzone zostały remilitaryza- 
jola Ruhry, aneksję Austrii, niesława 
nymi decyzjafi z Monachium i ch 
iłokształtem ówczesnej polityki angiel 
skiej, zmierzającej do ugłaskania Nie 
miec hitlerowskich i, że w tych wits- 
lnie faktach szukać należy przede 
wszystkim podstaw, kióre ułniwiły 
Hitlerowi najazd na Polskę. 

A skoro rząd JKM. powołuje się 
na układ o wzajemnej pomocy z 


tynie 
soki Komitet Arabski 


tu podkreśla, że powzięte zostaną 
wszelkie komieczne kroki, celem. u- 


możliwienia Arabom, zamieszka-| 


łym zagranicą, wzięcia udziału w 
„świętej wojnie”. 


uścił szpital 


Okres rekonwolescencji spędzi w Czechosłowacji 


trzymał zaproszenie od częchosło- 
wackiego ministra zdrowia ks, 
Plojhara spędzenia okresu rekon- 
walescencji w Czechosłowacji. 


działania przy przygotowaniu pokoju 
t ścisłej w związku z tym konsultacji, 
przez nałożenie w paragrafio 7 oba. 
wiązku nie zawierania „ani rozejmu, 
ant traktatu pokoju, jak tylko za 
jwspólnym porozumieniem. 

Rząd polski byłby wdzięczny, 
gdyby d ELKEM. z za- 
ciągniętymi przezeń zobowiązaniam 
lodnośnie Niemiec i E.K.P. nie (rosz- 
czył się tyle o utrzymanie dobrych 
|stosunków reądu polskiego z rzątiem 
ZSRR, co do których jedynie kom» 
|petentny jest rząd polski. 
| Przedstawiając swój pogląd zarów 
no w poprzedniej nocie, zawierającej 
protest w sprawie uchwał konferan- 
cji trzech mocarstw w Londynie, oraz 
uzupełniając ten pogląd niniejszą nos 
tą, rząd mój kierował się niezmiennie 
pobudkami troski o trwaly pokój I 
bezpieczeństwo, których zagrożenie 
widzi w działaniach, utrudniających, 
lub uńiemożliwiajacych współpracę 
jczterech moca „za jakie raża 
|decyzję konfer: i (czech mocarstw 
jw Londynie. 

Pokój i bezpiec 


w związku 


4; 


istwo związane 


są, zdaniem rządu polskiego, w Spa- 
i i uregu- 


wym 
emic 


Isób szczególny 


zumieć,. że po tragieznyc 


Iniach roku 1939, po przebytej woje 
nie ciężkich stratach. naród pòl- 
ski i jego rząd ocenia postawę każ» 


dego państwa, z którym wiążą Pol- 
ske przyjazne stosunki, stopniem aro- 
zumienta, okazywanego przez ta pań- 
stwo dla żywotnych interesów Poiski 
odnośnie Niemiec. : dia sprawy StR= 
łośc! jej granic i dla jej prawa do u* 
względnienia jej punktu Widzenia, 
które wynika z doświadczeń, z tytułu 
moralńcgo, oraz z iązujących 
zgodnych postanowień wielkich moe 
carstw, 

Strajk rolników 

we Francii 

PARYŻ (PAP). Trwający od kil 
ku dni strajk robotników rolnych 
w departamentach: Seine et Olae 
i Seine et Marne rozszerzył się, 0- 
bejmując 100 dalszych miejscowo- 
ści, 

W chwili obecnej strajkuje oko- 
ło 8 tysięcy robotników. 

Strajkujący domagają się zrów- 
inania ich zarobków z płacami ro- 
ibotników przemysłowych. 


~ 


AMERYKAŃSKA PARTIA POSTĘPOWA 


Wallace na horyzoncie - Na lewo od „New Dealu“ - Walka o pokój 


DYBY jeszcze rok temu ktoś| odwagą i jasnością wykazał, że po 


w Stanach Zjednoczonych 
powiedział, że 


kańska — bedą miały silnego kon 


kurenta w trzeciej partii, stałby | 


się na pewno przedmiotem żartów 
I złośliwych uśmiechów. A jednak 
dzisiaj Partia Postępowa Henry 
Wallace'a staje się poważną siłą 
śspolityczną. Jest to objaw pociesza 
diący, świadczący, że w Stanach 
istnieją jeszcze 
zdrowe elementy, które potrafiły 
krytycznie ocenić obecną sytuację 
polityczną i przeciwstawić się he 
gemonii wielkiego kapitału. 

W okresie, kiedy linie politycz- 
ne obu partii zaczęły się wyraźnie 
zlewać w jeden wspólny prad, 
stwarzajacy podstawy pod imperia 
lizm amerykański, kiedy zarówno 
demokraci jak i republikanie za- 


częli popierać politykę Departa- | 


mentu Stanu, polegającą na anty- 
społecznym 1  antyrobofniczym 
kursie kraju i na ekspansji polity 
cznej, gospodarczej i strategicznej 
na zewnątrz, wtedy na horyzoncie 
politycznym: pojawił się Wallace, 
gymbol sprzeciwu społeczeństwa 
amerykańskiego przeciwko dykta 
turze Wall Stręetu. 
t JESO sławny list.do prez. Tru 
mana, w którym z wrodzoną 


lityka amerykańska wkroczyła na 


dwie tradycyjne | drogę zdrady ideałów Roosevelta 
partie — demokratyczna i republi | i zmierza do nowej awantury wo* 


jennej, wstrząsnął całą opinią a- 
merykańską, 


stu Wallace'a nastąpił wielki prze 
łom w historii Stanów Zjednoczo- 


| ; 
nych. Powstała bowiem siła, któ- 


ra potrafiła w życie polityczne 
USAwnieść nowe pierwiastki, a 


ną dwupartyjność, która przez ma 
newry polityczne niektórych dzia 
łaczy o formacie Trumana i Byr- 
nesa stała się podpora wielkiego 
kapitału i gwarancją jego panowa- 
nia. 

List Wallace'a wstrząsnął sumie 
niem milionów postępowych Ame 
rykanów i skierował ich dążenia 
na nowe tory. Pierwszym objawem 
tego była koncepcja utworzenia 
|nowej partii. Ńoncepcja w trady- 
cyjnym układzie politycznym A- 
meryki bardzo śmiała i bardzo tru 
(dna. Kapitalistyczna mafia nie tyl 
ko utrudniała administracyjnie 
worzenie się trzeciej parti, 
| lecz głównie starała sie zdewałuo” 
wać wszystkie hasła Wallące'a, 
oskarżając go o działalność antyde 
mokratyczną i antyamerykańską. 
W tych warunkach nie było rze- 


|| 
[i 
l 


W momencie opublikowania li- 


czą łatwą zdobyć popularność i 
przezwyciężyć niechęć wielu oby 
wateli. 

Jednak Wallace przez swoje bez 
kompromisowe stanowisko, przez 
swoją odwagę cywilną i przęz swo 
ją bojowość postępowego działa- 


przede wszystkim złamać tradycyj | 


cza, utorował sobie drogę w dżun=| 
gli amerykańskiego zacofania i| 
zdobył dla siebie dwa odłamy spo 
łeczeństwa amerykańskiego, któ” 
re stanowią najsilniejsze podsta= 
wy Partii Postępowej — postępo 
wych robotników i postępowych| 
intelektualistów. 

SIŁA Wallace'a polega jeszcze| 
na tym, że nie stanął on w miej-| 
scu, lecz poszedł jeszcze dalej od| 
programu „New Dealu“, Wiedział 
on że Roosevelt prowadził. gigan- 
tyczną walkę z trustami kapitali- 
stycznymi i mimo swych sukcesów 
nie potrafii okiełzać przemożnego| 
kapitału. Zrozumiał on, że prawa 
trustowe nie wystarszają, by 
zymać wzrost monopoli. | 

Dlatego w swoim programie 
Wallace przewiduje upaństwowie 
nie wielkich banków, kolei, ko*| 
palń węgla i uspołecznienie szere| 
gu przedsiębiorstw, które mają 
charakter publiczny. Ten krok na 
lewo od programu „New Dealt“ 


Drugim najsilniejszym punktem 
programu Partii Postepowej jest 
bezwzględna i bezkompromisowa 
walka o pokój światowy. Pokój 
dla Partii Postępowej jest najważ 
niejszym problemem obecnej po- 
lityki zagranicznej USA, który na 
leży rozwiązać na pierwszym miej 
scu. 

Pierwszym Wwarunktem pokoju dla 
programu Wallace'a jest norozu* 
mienie ze Związkiem R=lzieckim. 
Jexo słowa „gdybym ja był prezy 
dentem, uniknałbym kryzysu Ww 
Berlinie i dawno już rozpoczęli- 
byśmy realizowanie takiej polity 
ki w iczech, która stanowia- 
by trwały fundament dla pokoju 
w Europie" — świadcza najdobi- 
tniej o linii polityki zagranicznej 
U0We? part 

Jeżeli dodamy do tego, że pro- 
gram Partii Postępowej zwalcza 
cównież doktrynę Trumana i jej 
przecdiużenie — plan Marshalla. 
że z: rza do wprowadzenia mię 
dzynarodowęj wymiany handlo* 
wej. że wreszcie pragnie usunąć 
ceksp gospodarczą potencjału 
p łiowego USA. musimy 
suivie źe tuki program posia 
dn wszelkie cechy progran" po» 
stepowego i pokojowego. 
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czyni program Wallace'a postępo- 
WYTIŁ 


A,B. 


pacia i wysiłe 
(Korespondencja własna) 


_ "KURIER POPUŁARNY 
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polsk 


*Wczasowicze spędzający urlop|tach. Dachy pozrywane. Zabudo*| Zbliżamy się do Czorsztyna. Tu 


na Podkarpaciu a nawet w Zako- 
panem, organizują często wyciecz 
ki wodne z nurtem Dunajca, Wy- 
cieczki takie poza tym, że spra- 
wiają dużo radości, są dość orygi 
nalne ze względu na sprzęt, jaki 
się don ich używa. Są to tratwy— 
łodzie zbudowane z wydrążonych 
pni drzew, połączone ze sobą de- 
skami. Na tych deskach siedzą 
„pasażerowie“. i 


ZAROBKUJĄCE DZIECI 


Gdy wyjechaliśmy ze Szczawni 
cy. pogoda zmieniła się raptownie 
na chłodna. Odczuwało się to szcze 
gólnie na wodzie. Jakież było na- 
sze zdumienie, kiedy spostrzegli- 
śmy na brzegu rzeki gromadę go 
łych dzieciaków, które na widok 
łodzi rzaciły się do wody i brnęły 
w naszym kierunku. Zdumienie 


„nasze przerodziło się w przeraże- 


nie; kiedy podpłynęliśmy bliżej i 
stwierdziliśmy, że zsiniałe maleń- 
stwa tkwią po piersi w wodzie, a 
w wyciągniętych rączkach trzy- 
mają bukieciki kwiatków. 


Nie byla to regionalna forma 
powitania przybywających gości. 
Dzieci te okazały się ofiarami po 
wodzi, która nawiedziła Podkar- 
pacie, a zebrane bukiety przezna 
czone były na sprzedaż, z której 
nikły dochód miał zasilić zniszczo 
ne rodziny, Kupiliśmy kwiatki od 
wszystkich. Ich radość z zarobku 
wywarła na nas przygnębiające 
wrażenie. Kto wie czy jutro któ- 
tyś z tych malców nie zostanie w 
domu złożony zapaleniem płuc. 


Dunajec każdego roku szykuje 
mieszkańcom przybrzeżnych oko- 
lic katastrofalne niespodzianki. Za 
silany wodami wszystkich gór- 
skich strumieni, które w okresie 


opadów zmieniają się w rwącejzłot młodzieży polskiej, 50 tysięcy członków 


wania gospodarskie zniesione. 

Główny Komitet Przeciwpowo= 
dziowy ma przed sobą olbrzymie 
zadanie. Jest nim zastosowanie ta 
kich środków technicznych, które 
raz na zawsze zebezpieczą miesz- 
kańców podkarpackich powiatów 
przed odwieczną klęską powodzi. 
Od szeregu lat nęka ona ludzkość 
niszcząc dorobek gospodarczy, któ 
ry w obecnym okresie jest tak 
22 dla całości naszej gospodar 
ci. 


INŻYNIEROWIE SPIESZĄ 
Z POMOCĄ 
Projekty są olbrzymie, Ich wy- 
konanie gwarantuje, że katastro- 
fy powodzi przejdą bezpowrotnie 
do przeszłości a z czasem staną 
się legendami. 


powstać ma pierwszy zbiornik wo 
dy w górnym biegu Dunajca, któ 
ry przyjmie pierwszą falę wód. 

W Zabrzeżu, u stóp dwudziesto 
kilkumetrowej doliny obramowa* 
nej wysokimi wzgórzami we wsi 
Jazowsko ma stanąć olbrzymia za 
pora wodna, która spiętrzy wody 
Dunajca, tworząc sztuczne jezio- 
ro e objętości 700 milionów me- 
trów sześciennych. Rozpoczęły 
się już prace wstępne polegające 
na próbnych wierceniach celem 
zbadania zbiornika. Okazuje się, 
że teren jest wymarzony. 

W Czechowie podobny zbiornik 
jest już na ukończeniu. Jedyny 
czynny od lat zbiornik w Rożno- 
wie nie był w stanie zabezpieczyć 
przed powodzią. Objętość jego wy 
nosiła bowiem tylko 200 milionów 


RE iF 


W dnia otwarcia Wystawy we Wrocławiu odbywał się jednocześnie 


nowej organizacji — 


rzeki, wylewa wody na połacie Związku Młodzieży Polskiej defilowała przed Prezydentem R. P. 


pół niszcząc wszystko co spotka 
na swej drodze. 


SKUTKI POWODZI 


Okolice. Nowego Targu aż do 
Nowego Sącza zalane wodą. Pod 
Dębnem zerwany most, który w 
ostatnich 15 latach pięcicz:rotnie 
zrywany był przez tzerwcową po 
wódź. Poziom wody sięgał do sa- 
mej jezdni. Koło Tylmsnowej Du 
najec wdarł się na szosę. 200 me= 
trów powierzchni zostało dokład- 
nie wymyte. Woda wyżłobiła ka- 
nał głębokości 2 i pół metta, zą- 
bieraiac ze sobą przeszło trzy ty- 
siące metrów sześciennych Kamie 
nia stanowiącego podstawe  $z0- 
sy. 

Gdzie okiem sięgnąć, wszędzie 
ślady katastrofalnej powodzi. Po- 
la, zbóż, siana i innych płodów 
ziemnych powleczone mułem, pô- 


mieszane z kamieniami. Powywra| Wszystkie elegąntki angielskie sza- 
cane płoty tkwią gdzie iegdziejlcją za 


pojedyńczymi  kołkami. 
chaty pochylone z biegiem wód 
wiszą na podmytych fundamen- 


PAZ n 
PUL MAk 
mą! 


— m 


Trzeci Miedzynarodowy Festival Fil 
mowy dokona przeglądu najnow= 
szych dzieł produkcji filmowej ca- 
łego Światła. Na zdjęciu kasyno w 


chach, gdzie będą wyświetlane filmy | stawia fragment 


Festivalu 


Niskie |%merykańskiej artystki Ingrid Berg 

niań, Uczesanie to jest specjalnie 

dabrane przez nią samą do roli Jo- 
anny d'Arc, 


oryginalnym  uczesaniem 


Olimpiada tegoroczna obfituje w różnorodność Imprez 1 konkurencji 
z różnych dziedzin sportu. Oto efektowne pokazy antycznych ewolucjij 
rytmicznych w wykonaniu bardzo nowoczesnych dziewcząt - tancerelsj 


Włochy przeżywają ponure dni strajków. Rząd wszelkimi siłami 
Mariańskim  Uzdrojowisku w Cze- |stara się zlikwidować przejawy oporu robotników, Zdjęcie nasze przed- 


nicy budują barykady z sut 


strajku w Mediolańskich Zakładach Motta. 


Robot- 


iego inżyniera 


3 Str, 3 


Mieszkania na loterii 
Państwowa Loteria Klasowa 
jwinna wprowadzić nowy system 
metrów sześciennych. O opuszcze-| gry, 
niu wody decyduje tu kierow + 
nictwo elektrowni, które liczy sięj Zasadniczo 
z planem produkowania energii ifłutaj. chodzi, 
w ostatniej Ge dopiero spusz-Ąpoważniejsza. 
cza wodę, która spływając masa-f z PW SE. 
mi <br niżej Sidha miejsco-H Dobrze „by było. żeby gracz 
wości, a zbiornik nie przyjmujej”yśrywali na Loterii nie  pieniąe 
więcej niż kilkanaście procent po-j dze, Żeby atrakcją dla grających 
wodziowej fali Dunaju. jbyły wygrane zupełnie w innej 
W Czchowie czeka nas przykrajpostaci. 
niespodzianka. Oglądamy bowiemj 
zniszczon. rzez wody ogromnąj É : s 
tamę zako Sto aleć metrówijdyrekcja Monopolu Loteryjnego, 
sześciennych ziemi zabrał zachłanjj — Zamiast, miliona — wyznaczy- 
ny żywioł. Roboty przedłużą sięg/a, jako główną wygrana,,.... mie” 
przez to poważnie, Hszkanie: trzy, lub cztero-pokojo- 
W każdym razie jesteśmy pociefiwe. 
szeni. Jest nadzieją, że w przysz | RO 
tym roku wiosenne roztopy nie roi, J3kież sa dalsze korzystne mo- 
zleją się samowolnie na nizinach.gZ/iwości dla graczy, w tabeli lọ- 
Jan Twaróg |reryjnej!!! 


nie o sam system 
Rzecz jest o wiele 


Wolałbym, na przykład, ażeby 


Zamiast półmilionówej wygta* 
inej figuruje pozycja: mieszkanie 
|dwupokojowe! Cały szereś wy- 
Sóranych po sto tysięcy zamienia 
se w Czarodziejskie kawalerki 
ijednopokojowe, dalej płynę, jak 
iz rogu obfitości, — pojedyńcze 
kłóżka w pokoju ogólnym do spa- 
dnia (zamiast wygranych po dzie* 
Hsięć tysiecy), a te wszystkie tzw. 
stawki“ zamieniają sie w wy* 
|marzone, male komóreczki (mogą 
Abyć bez Światła i gazu). 


| Co za szał ogarnąłby masy! 
Jaki strach padłby na spskulan- 
tów i pośredników!!! 


Mieszkanie nareszcie zdobywa» 
ło by się, bez trudu, na własność, 
jako oficjalną wygraną na loterii 
od Państwa!!! 


i | Wydaje mi się, że dyrekcja Lo- " 
Fragment Wystawy Sty Oüzyska- Berii powinna zastanowić się po- 
nych we Wrocławiu. „Rotunda Zwy Bit : A = 
ciestwa“ rzeźba Wacława Kowalika j” 240e} nad WE projaktoni 
— przedstawia trzech ludzi pracy Jeśli będzie miała jakieś trud- 
na tle komina fabrycznego maszyn.:fności z wprowadzeniem fego pro- 
jektu w życie, to chętnie ofiaruję 
iswoje usługi i mogę tym „prze- 
kształceniem wygranych“ się za- 


:_z 


H2 


B Zapewniam kompetentne czyn ® 
fniki, że potomność będzie mnie 
bofogosławić, jeśli już nie wszę- 
[dzie to na pewno w Łodzi, — i 

może tylko banda pośredników 
AJ mieszkaniowych wyda na mnie 
' swój giełdziarski wyrok śmierGi, 
Jalbo też może w inny sposób ze- 
jchcą sparaliżować moje. wysiłki, 
ireformmujące w planie trzyletnim 
system gry Państwowej Loterii 
fK lasowej! 


Ale ja z góry uprzedzam, |Prze* 
kupić się nie dam. Nawet miesz- 
kaniem, które nawiasem mówiąc 
jest mi bardzo potrzebne, ponie” 
waż mieszkam kątem, a na Lo- 
terii jeszcze nie wygrałem. 


W. BOR. 


BE 4 


Zbiory buraków zapowiadają się bardzo dobrze, Cukrownie przygo- 
towują się do kampanii, W województwie szczecińskim znajduje się 
cukrownia Kluczew, która po zniszczeniu wojennym zostaje odbudo- 
wana i przebudowywana. W związku 'z przebudową produkcja cn- 
krowni wzrośnie o 200 procent, 


: EE "| 


a — EBOR ROZA 


OFE 


Reoro:nizzcia 


Ceentrala Tekstylna jest najpo- 
ważniejszą organizacją, zajmującą 
się zbytem artykułów przemysło- 
wych w Polsze. Wystarczy wska» 
zać na to, że 25 procent ogólnych 
obrotów przedsiębierstw, podlega- 
jących Min'sterstwu Przemysłu i 
Handlu — staniwią obroty Cen. 
trali Tekstylnej, Pod tym wzglę- 
dema stoi ona na pierwszym miej. 
scu nawet przed przemysłem we- 
giowym. 

ROZGAŁĘZIONE STOSUNKI 

ZE ŚWIATEM 

O zasięgu działalności Cen- 
trali mówi też fakt, iż nawiązała, 
ona rozgałęzione stosunki z ża- 
granicą, że eksport tekstyliów, 
który w r. 1948 jest o 50 procent 
wyższy niż w roku 1947 — jest 
już dwa razy większy od ekspor- 
tu tekstyliów w okresie przedwo- 
jenmym. Sukcesy na tym odcinku 
są niewątpliwe. 

W roku bieżącym sprzedano za- 
granicę 87 tys. ton tkanin wel- 
nianych, bawełnianych i jedwab. 
nych. Rozgałęziły. się też znacznie 
kierunki wywozu towarów włókien- 
niezych. Naszymi odbiorcami są 
następujące kraje: Związek Ra- 
dziecki (nabywa też konfekcję), 
Szwecja, Norwegia, Dania, Jugo- 
sławia, Bułgaria, Rumunia, Cze. 
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KURIER POPULARNY - 


dystrybucji wyroków włókienniczych 


rtujemy na cały Świat 


Centrala Tekstylna uniezależniona od CZPWł 


Belgia, Kongo, Francja, Alger, Tu. 
nis, Marokko, Anglią, Australia, 
Izrael, Transjordania, Egipt, Tur- 
cja, Iran, Argentyna, Południowa 
Afryka į Chiny. W polskim bilan. 
sio handlowym eksport tekstyliów 
zajmuje b. poważną pozycję. 

Ale głównym zadaniem Centrali 
Tesstylnej jest skup produkcji 
włókienniczej | rozprowadzenie 
towarów pu całym kraju. | 

Do końca ubiegłego roku T. "u. 
podlega Organizacyjnie Centralne- 
mu Zarządowi Przemysłu Włókjen 
niczego. Jasne, że CZPWŁ, nasta- 
wiony głównie na produkcję i ża. 
absorbowany problemami przemy. | 
słowymi, mógł przejawiać małe 
zrozumienie dla zagadnień handlo- 
wych, dia problemów kontrol: kon- 
sumpeji, stabilizacji cen, zwalcza 
nia spekulacji itp. 
USAMODZIELNIENIE CENTRA. 

LI TEKSTYLNEJ 

Od stycznia Centrala Tekstylna 
stała się samodziełnym przedsię. 
soeia państwowym, podleg 
ym bezpośrednio Ministerstwu 
Przemysłu i Handłu. Otrzymała 
wyłączność na skup całej produk- 
cji przemysłu państwoweego i sta- 
ła się monopolistką w dystry- 
bucji. Obecnie też, po likwidacji 
oddziału włókienniczego POH, 


chosłowacja, Szwajcaria, Holandia, przejmie tekstylne agendy „3po- 


W PZPB Nr. 1 w tkani na 12 krosnach 
wyróżniły się Józefa Seweryniak (121,9 
proc), Maria Puziak (116,8 proc.) i Maria 
Świtoń (116,4 proc J, Jan Słtnik osiągnał 
115 proc. Na „szóstkach* pierwsze miej- 
sce zajął Stefan Pałczyński (139,6 proc.) 
Florentyna Wierszeń Uzyskała 136,5 proc, 
tielena Bogus 1361 proc., Anna Ramus 


18,6 proc, Irena Nowak 111,5 proc. Na 
„czwórkach' wyróżniła się Józefa Jóż: 


wiak (163,6 proc.). W przędzalni wysunęła 
się na czoło Bronisłatyn Switoniak (168,7 
proc.). Drugie miejsce zajał Józef Wachęn 

1 (160.3 proč). Ksawera Klimczak osiąg 

eta 158,3 proc, 

W PZPB Nr. 2 w przędzalni (5 stron) | 
uzyskała Janina Mucha 131 proc., a Maria 
Stelmaszczyk 130 proc. Regina Kostrzewa 
(4 strony) osiągnęła 143,7 proc, Genowe 
fa Pawlak 131 proc, Btanisłwwa Włodaw= 
gka 130 proc., a Kazimiera Sygulska 152,9 
proc. W tkalni na „szóstkach'* pierwsze 
miejsce zajął Bronisław Ciula {180,1 
proc.). Maria Skabiak uzyskała 158,5 proc. 
a Irena Drzewiecka 130,6 proc. Na „czwór 
kach“ odznaczył sie Kazimierz Baraniec- 
ki (152,1 proc). 

W PZPBNr.3 w tkalni (4 krosna) osiąg 
nęła Genowefa Zwolińska 187 prot., a Ja- 
dwiga Lubiatowska 168 proc. We współ- 
zawodnictwie zespołowym wyróżniły się 
zespoły  majstrów  Sobczyńskiego (157 
proc.), Bansszczyka (125 proc.), Marcin- 
kowskiego (1WVU proc), Niedbały (115,8 
proc.) i Zalasy (115,1 proc.), Tkadna At 
(tias proch} wyprzedziła tkalnię ; B“ 
(101,3 proc,). 


W_PZPB Nr. 6 w tkalni na ,szóstkach" 
wyróżniły się Józefa Głogowska (163,1 
proc.) 1 Jańina Szczepaniak (162,6 proc), 
Emilia Janiszewska uzyskała 172,1 proc. a 


Stanisława Banasiak 168, proc, W przę- | 1gqg r, 


dząlni (750 wrzec.) odznaczyły się Teresa. 
Białkowska (143,9 proc) i Jamina Zien 
kowska (182, proc.); 


łem”. W związku z tym Centra-|styliami przez założenie 6 central 
la Tekstylna rozbudowuje sięć| handlowych. Pierwsza centrala tas 


twoich hurtowni i składnićc, roz.|ka utworzona została — dla ba- 
zorza swój aparat, obejmujący|wełny — w lipeu. Centrala bran- 


już dzó 8.000 pracowników. Polżowa pracować będzie ną podsta- 
fuzji ze „Społem przyjdzie kolejiwie planu zapotrzebowania krajo. 
ua rejonizaeję obsługi. Towar bę-,wego i eksportowego i użgadniać 
dzie kierowany do konsumentów,do będzie z producentem płany pro- 


odbiorców, którzy nie będa mu. 
sieli już w poszukiwaniu towarów 
Jeździć po całej Polsce. Botyeheza. 
sowa praktyka równoległych cen- 
tral hurtowniczych przeciążsła ma 
gazyny i hamowała obieg towaru 
w kju. Rejonizacja zbytu zwią- 
zana jest ze wzrostem produkcji | 
zwiększonymi wymaganiami, kon- 
sumenta odnośnie jakości tkanin. 
UBRANŻOWIENIE HANDLU 
Ze sprawą tą wiąże się Ściśle li- 
uwidacja systemu przymusowgo 
wiązania asortymentów, kiedy to 
kupiec obok artykułów poszuki- 


wanych musiał nabywać towary 
niekurantowe. Była to „czarna 


plama“ naszego handlu, którą wy- 


~ |korzystywal! spekulanci i koninn- 


ktaralni kupcy, nastawieni na han- 
del towarami trudnymi do zdoby- 
cia na rynku, jak bawełna. Ta 
partyzantka hurtowników godziła 
w konsumenta. Centrala Tekstyina 
była jednak często bezsilna wobec 
tych anormalnych zjawisk, ponie- 
waż nie pos/adała własnego apa- 
ratu dystrybucyjnego. 

Ale i z tym zjawiskiem postano- 
wiono zrobić koniec. Równocześ. 
nie z reorganizacją hurtu posta- 
nowiono w nowym etapie przepro- 
wadzić ubranżowienie handlu tek- 


dukcyjne pod względem asortymen 
tu ilości i jakości, 


KONTAKT Z KONSUMENTEM 

W ten sposób Centrala Tekstyl- 
na jako naczelna organizacja han- 
dowa wyrobami włókienniczymi 
będzie stale w kontakcie z ryn- 
kiem i potrafi wpłynąć na pro- 
gram produkcji, oparty na dezy- 
deratach konsumentów. 

Usamodzielnienie Centralt. nie 
wykluczy jednak ścisłej współpra- 
cy przemysłu państwowego i han- 
dlu. Będzie ona kontynuowana po- 
przez wymianę dowiadczeń, wspól- 
ne zjazdy i konferencje, poprzez 
wymianę materiałów  informacyj- 
nych. Współpraca ta przyniegie ko 
rzyść obydwu stronom, gdyż le- 
ży ona w interesie naszej planowej 
gospodarki i w interesie każdego 
obywateła. 

Warto również zaznaczyć, że dla 
analizy potrzeb rynku w planie 
Centrali znajduje się projekt uru- 
chomienia w tym roku stu wzor- 
cowych sklepów detalicznych w wię 
kszych ośrodkach kraju. Jednym 
z eelów tej akcji jest też podnie- 
sienie etyki i estetyki handlu de- 
talicznego, z uwzględnieniem po- 
trzeb konsumenta St. Gel. 


/— 


Źle się dzieje 
.. r >. 

na stecji Łodź-Kaliska 

W związku z licznymi „udogodnieńia- 
mi” wprowadzonymi przez władze Kkolejo- 
we dla nodróżujących ńa Wystawą Ziem 
Odzyszanych | wczasy, pragne zwrócić 
uwagę zainteresowanych organów nga na- 
stępujące szkodliwe fukty, stwierdzone 
przeze mnie i innych pa st, Łódź - Kalis- 
ka w dniu 50 bm: 


Pociąg Warszawa - Jelenia Góra przy” 
był na stację o godz. 21 m. 24 całkowicie 
już przepełniony. 


Przewiqujący taki stan łodzianie, któ- 
rych ilość była nie mniejsza od ilości 
miejsc w pociągu. rozpoczęji 7 obu stron 
formalny szturm do wagonów, Przodo* 
wali, ja kzwykie w podobnych wypad- 
kach, młodzi ( silniejsi. Krzyżl kobiet z 
dziećmi. płacz, kłótnie t ordynurne Wwyz= 
wiska rozlegaly się wokół wszystkich wa- 
omów 3 klasy, 

Jedynie przy ostatnim wagonie, pano- 
war idealny spokój, Był ta wagon pusty, 
zamknięty, bez żadnego napisu o zareze- 
wowaniu. d 


Wprawdzie cò chwila docieramy tam 
grupki poszukujązych miejsc objuczore 
paczkami | walizami, Pozbywano się ich 
energiczną odpowiedzią, że wagon jako 
„nieczyrńny:'z pociągieci nie pojedzie. 
Kiedy wszyscy znaleźli się w pociągu. za- 
pełniając przejścin i miejsca obok ubika- 
cji- na 5 minut przed. odejściem pociągu 
„kięczynny”* wagon poczęł zuludniać pa- 
sażerowie chyłkiem sprowadzani prze? ko 
lejarzy, zdaje zię nie mających nie współ 
nego ż obsłitga tego pociągu. W ten spo- 
sób wprowadzono tam 15—%0 osób i po- 
ciag ruszył. 


zarówno fa, jak ! ińnnl obserwujący, 
zjawiskiem tym (byliśmy do ziębi obu- 
rzeni, gdyż pasażerowie ci byli skądś Z 
ubpcza sprowadzani, przyczam w śród 
nich nie było dzieci. 


A teraz obrazek — Z perónu. — Po ra 
botach maprawczych. pod gmachem sta- 
cjt leży nieuprzątnięty gruz, który przy- 
godnym tam małym bywalcom, służy ża 
miejsce zabaw. Malec, zapewne syni 
sługującej stojący b kilka kroków rucho- 
my kiosk z napojami ciłodzącymi. bu- 
duje tam jakąś fortecę czy ogród. W pew 
nej ehwili podbiega do matki, która wy- 
pełnia wodą basenik do płukania Szkla- 
nek z obók stojącego wiadra, pokazując 
jej swoje zabrudzone rączęta. Mamusia 
nie natmyślając się ani na chwilę, myje 
mú rączki w tymże wiadrze. Po wyczec- 
panit się bassenika, woda ta powędruje 
do płukańia szklanek. Pozątom, Ani ona, 
ani żaden z podobnych sprz wirów na 
perónie nie posiadają obowiązują 
tych fartuchów. 


Jan Jatczak., 


Załozenia ideologiczne zjednoczonej partii 


Artykuł tow. Arskiego w „Przeglądzie Socfafistycznym” 


„Przegląd Socjalistyczny” z: lipcR 
przynosi artykuł tow. Stefana 
Arskiego, sekretarza CKW PPS, po- 
świętcny omówieniu zagadnień idc- | 


W PZPR Nr. % w przędzalni (780 wrzeeJ | ojogicznych zjednoczonej partii robot 


uzyskała 1547 proc, é 


Kornelia Nowak ł 
150,4 proc. W tkalni ne 


Helena Witczak 
„czwórkach! 
Gębowska, (166,9 proc.) j 
ka (1652 proc.). 

W PZPS Ní, 8 w przędzalni (020 wrzec.) 
osiągnęła Aniela Majewska 161 proc, a He 
lena Wiśniewska 158 proc. W tkalnt ne 
„szóstkach* odznaczyły się Helia 
wandowska (150 proc.) | Bolesława Stolen 
wérk (175 proc). 

W PZPB Nr. $ w tkalni na „szóstkach' 
pierwsze miejsce zajęli Stanisław Tęuhik 
(162,3 proc.) i Józef Zakrzewaki (160.5 
proc). Feliksa Pakulska osiągnęła 
150,7 proc, Leokadlą Jodłowska 155 
proc. a Sabina Kowalska 1536 proc, W. 
przędzalni wyróżniły się Władysława Ma- 
ciejak (944 wrzec, — 144,9 proc) i Janine 

ietrzak (750 wrzec. — 161,8 prac.) 

W PZPB Nr. 14 w tuainl odznaczyła sie 
Stanisława Krawczyk (6 krosien — 14 
proc). W przędzaln| Leokadia Strumice 
(750 wrzec.) osiągnęła 143,2 proc. 

W PZPS Nr. 16 w przędzalni wyróżniły 
się Zofia Doryń (800 wrzec. =- 152,5 proc.). 
Helena Kaczmarek (704 wrzec.) osiągneło 
167,5 proc, Zofia Kisiel 172,0 proc, 

W PFZPE Nr. 22 w przedzałni (008 wrzec,) 


Antmina Beś 


"Le. |doświadczenia przeszłości, 


niczej, a opracowany na podstawie 


wyróżniły się Bronisława |wniosków Komisji Deklaracji Tdo- 


wej PPS i PPR. 


Polska klasa robotnicza — wyja- 
śnia tow. S. Arsk! — miała wspólne 
lecz w 
różnych okresach historycznych za- 
łamywały się one odmiennie w świa 
domości poszczególzych członsów ru 
chu robotniczega.  Brakło bowiem 
wspólnego kryterium dla ich inter- 
pretacji. 

Dopiero, kiedy polski ruch robot- 
niczy przezwyciężył balast  fałszy- 
wych osadów i przekonań, zaczerp- 
niętych z przeszłości, wówczas — w 
obliczu konkretnych zadań budow- 


skiego sekciarstwa i SDKP i L-ow- 


skiego lulksemburgizmu. 

W budownictwie socjalistycznym 
musieliśmy siłą rzeczy sięgnąć do 
wzorit nakreślonego przez twórców 


i kierowników Wielkiej Rewolncji | 


Listopedowėj; do doświadczeń WRP 
(b) i do doświadczeń budownictwa 
socjalistycznego w ZSRR, Sięgnęliś- 


tywne doświadczenia  wykorzystąć 
przy budowie demokracji ludowej w 
Polsce, 


Ten proces wchłaniania doświad- 
czoń państwa socjalistycznego był 
szęzególnie ważny dla PPS z uwa- 
gi na jej przedwojenny  „izolacjo- 
nizm“ wobec ZSRR.” był konieczny 
dla stworzenia zdrowych podstaw 
ideologicznych nowej, zjednoczonej 
vartii klasy robotniczej. Bowiem. jak 
cytuje tow. 8. Arski: 


nictwa socjalistycznego — doświad- 
czenia przesźłości į teraźniejszości ża 
częty układać sie w jednolity wzór, 
łatwy do edszyfrowania przy pomi. 


W PZPR Nr, 4 w przędzalni oGznaczył! | odznaczyły się Helen Wlazło i Maria Par- |gy teorii marksistowskiej, oczyszczo- 


siłę Stanisław Zabiełowicz (183,6 proc.) 


tyks (po 172.4 proc). Marta Naglecka | 


Józefa Siecio (163.2 proc.) i Maria Sob: |Franciszka Majda (066 wrzec. — osiągnę 


rza (159,5 proc.). 


ły po 189,7 proc), 


KOBIETĄ-WAMP 


Siedzi w niedbałej pozie i krztu 


Ndi się dymem z amerykańskiego 


papierosa, 

Założyła jedną nogę na drugą 
i rzuca na wszystkie strony spoj- 
rzenia spod ufarbowanych tuszem 
rzęs. - 

Podnosząc popieros do ust oglą 
da ręce: białe, zakończone dłu“ 
gimi, czerwoną emalią pokrytymi 


paznokciami, Spod najmodniej- 
szego,  pasterskiego kapelusza 
„Wwymykają* się niby niechcący 


utlenione włosy, pod brodą wije 
się „apaszka“ i spływa aż do pa- 
Sa frendzlami kokardy. Z tego sa* 
mego materiału ma bluzkę odsło+ 
niętą lekko przez rozpięty, trawia 
sta - zielony żakiet, Żakiet jest 
trzyyówierciowy, luźno spadający 
na plecy. Spod żakietu widać 
spódnicę w demoniczny, kraciasty 
wzór. Obciągnięte w nylonowe 
pończochy nogi tkwią w najmod- 
niejszym ortopedycznym obuwiu. 


|Czarny zamsz, 

Wstała. Niedopałek papierosa 
zgasiłą na popielniczce podnosząc 
przy tej czynności maly paleg do 
góry. Spojrzała na złoty zegarek, 
ulokowany na przegubie ręki, Zro 
bila grymas całą twarzą. Strząs- 
nęła brzęczące na prawej ręce 
bransolety, podnosząc ze stolika 
torebkę w kształcie woreczka, ja- 
kie nasze szlacheckie prababki 
nosiły na bale. Otworzyła wore- 
czek i wydobyła olbrzymią puder 
niczkę i resztę akcesorii, służących 
„upiększańiu”. Złożywszy w dzia 
bek wargi dmuchnęła lakko i tu- 
man pudru powial czarownym 
zapachem. Potem z nabożostwem 
dotknęła puszkiem nosa, posma- 
rowała szminką serduszko warg i 
zwinęła narzędzia, 

I nagle w drzwiach pojawił się 
on?! Spojrzała okrutnie i uśmiech- 
nęła się słodko. I poszli razem... 

Gdziekolwiek się nie zjawię, wi 


nej z nalecjałości PPS-owskiego re- 
formizmu į nacjonalizmu, PPR.row- 


dzę, widzę ją wszędzie. W tea* 
trze, w kawiarni, ną dancingu, w 
nocnym lokailu, w żydowskiej, 


restauracji: 
na lodach w Tivoli, na pływalni 
w Yme, ba! nawet na meczu bok 


sławnej z gęsi i ryb 


„Jedność organiczna polskiego ru- 
chu robotniczego realizuje się na je- 
dynie możliwej plaszczyźnie ideolo- 
gicznej: Klasowo - rewolucyjnego so- 
cłalzmu marksistowskiego, wzehcza- 
conego doświadczenłami Wielkiej Re- 
woinucji Listopadowej | rewolucyjnej 
waiki proletariatu światowego w epo- 
ce imperializmu. nauke błynacą Z bur 


e 
serskim. Jest wszędzie, W War- 
szawie, Łodzi, Krakowie, Jele- 


niej Górze, Gdyni, Ustce i na 
LKS. Jest straszna. Ponura w 
swej Hmarnowanej dla jednego 
celu młodości, Nie ma męża, nie 
ma dzieci Snuje się zanudzana 
sama sobą i rozsyła na wszystkie 
strony prowokujące spojrzenia. 
Otaczają ją meżczyźni i pienię. 
dze. Promieniuje z niej lekcewa. 


żenie wszystkiego. Przechodzi po! 


święcie nie dotykając niczego, za- 
kachana i zagubiona sama w so- 
bie. Odziana w łachmany dzisiej- 
szej świetności, dystyngowana i 
dumna, idzie przez noce i dnie ku 
niewiadomemu jutru., Unosi się 
wokół niej wułgarny w swej dro- 
gocenności zapach paryskich per- 


fum i.. wizja strasznej przysz 
łości. 

Znacie ją wszyscy. Kobietę — 
wampa. 


Otaczają ja mężczyźni i pienią- 
dze... 

Ten typ kobiety odpowiada bo- 
wiem niektórym z naszych dygn 


my po nie, aby cudze, wielkie i efek- | 


ńownictwa soclalistycznegó w ZSRR 
óraz doświadczeniami demokracji tu- 
ńowych — tzw. marksizmu - leniniz- 
mu 
Zjednoczona partia polskiej klasy 
robotniczej — konkluduje tow, S. AT- 
ski — będzie k dziełem Pol- 
skiej Partii Socjalistycznej i Polskiej 
Partii Robotniczej, Wchłonie ona w 
siebie najlepsze wartości obu po- 
przedniczek. Na nową partię przecho» 
dza wszystkie szczytne tradycje walk 
wolnościowych ludu polskiego a wy- 
zwolenie narodowe i społeczne. Ciąg- 
nie się ta tradycja czerwoną nicią 
poprzez całe półtora stulecia nówo- 
czesne) historii Polski nd powstania 
kościuszkowskiego, aż po Walkę z na- 
jeźdźcą hitlerowskim w drugiej woj- 
nie światowej. 
| 
Łącząc w sobie tradycję tych walk 


z głębokim poczuciem rzeczywistości 


i perspektywą na przyszłość — zjed- 
noczona partia klasy robotnicze; po- 


prowadzi masy litdowe Polski ku u- 
strojowi sprawiedliwości społecznej 
i pełnej wolności człowićka — ku So- 
cjalizmowi. * 


tarzy, wszelkiego rodzaju kombi* 
natorom. Otaczają te lalki troskli 
wością widząc w nich ideał ko- 
biecości: powolność, kaprys, ele- 
gancję, miękkość, czar, wdzięk i 
inne  arcysympatyczne cechy. 
Wloka je za sobą wabiąc pełnym 
portfelem najczęściej nięuczciwie 
zarobionych pieniędzy. Biją przed 
nimi poklony i zrywają się z 
miejsc w poczuciu wielkiej dba” 
łości o zapewnienie wygód dro- 
gocennemu pasożyfowi.  Bieśają 
w poszukiwaniu prezentów odno- 
wiednich dla ich urody, noszą za 
nimi torebki i opłacają podatek 
od ich piesków. Martwią się, gdy 
im nie smakuje melba i obwinia- 
ją kelnerów o to, że sandacz ma 
za dużo ości. Tluka butelki z wi- 
nem, jeżeli anielskie stworzenie 
zakwestionuje smak napoju, 

A kiedy zobaczą na ich pielęg- 


nowanych sztucznie twarzach 
zmarszczk: xamykaję noriłele is 
odchodzą. Odchodzę ra tńwsze. 


A wampy idą dalej... 
Zo-Ta 


m 
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Oludziach dowcipnych 


| STNIEJE wielu dobroczyńców 
na świecie. 

Jedni poświęcają się potajemnie, 
inni jawnie. Jedni ofiarowują pie- 
niądze, inni działalność. 

Ale istnieje jeszcze jeden rodzaj 
dobroczyńców — cichych, niedostrze- 
żonych, nięznanych, w wiekszości 
wypadków nawet prześladowanych. 
Ci służą ludzkości z zaparciem się 
siebie i bezinteresownie i z takim 
poświęceńiem oddają się tej służbie. 
że ani ciosy przeznaczenia, ani čio- 
sy zezwierzęconego człowieka nie 
mogą ich zawrócić z raz obranej 
drogi. 

Mówię o ludziach dowcipnych. 

Romuż nie zdarzyło się spotkać 
w towarzystwie człowieka bszustan 
nie, z naprężeniem startjątega sie 
powiedzieć dowcip. Raz się nie uda- 
ło — fo nic. Zlekka się tylko za- 
czerwieni. ale nie ustąpi Wymyśl 
nawy dowcip, albo z niezmiennym 
zaparciem się siebie powtórzy poa 
raz drugi tep sam, Rezultat będzie 
taki sam,jak i za pierwszym razem, 
ale on mie upada na duchu i, odpo- 
cząwszy trochę, znów się zabierze do 
tego samego z dziwną gorliwością, 
jakby mu za tó płacili. 

Otoczenie źle się odnosi do dów. 
cipnisia. Jeżeli go mało znają, wy- 
mieniaja tylko z powodu niego zia- 
czące spojrzenia. Jeżeli to swój 
człowiek, mtwią mu bo prostu i o- 
krutnie: 

-— No, wie pan, to słabe... 

Albo zaczną obłudnie jęczeć: 

— Ach, zasżnął! Zarźnął... 

— Ach, trzeba było uprzedzić! 
Nie można tak od razu! 

— Na drugi raz ostrożniej, panie 
młody! Bo może pan ludzi pokale- 
czyć! 


L 


może, a on milczy. pokornie spusz- 


cza oczy i tylko uśmiecha sę nie- 
wyraźnie uśmiechem nędzerza, któ- 


remu zrobiono wymówkę z powo- | 


du jego łachmanórwy. 

I nikt nie domyśla się, że ma przed 
sobą niewyraźnie uśmiechającego 
Się przedstawiciela najgorliwszej i 
najbezinteresowniejszej służby ludz 
kości. 

Przypatrzcełe się takiemu dowcip- 
nistowi wy chwili -gdy jakaś niewy- 
bredną dusza uśmiecha się w odpo- 
wiedzi na jego dowcip. 

Cały e zaczerwieni. dostanie 
drgawek, zacznie się jąkać, na czoło 
wystąpi mu pot i powtórzy jeszcze 
kilka razy z rzędu swój dowcip, 84- 

ząc, że kto wie, 


SI 


sowności. Pojrmiecie państwo, że 
tymi nielicznymi kwiiśnymi uśmie- 
chami na wargach słtthaczy nie na- 
karmi on swojej rodziny, Ale jemu 
niczego nie potrzeba. Żyje poto, że- 
by cieszyć otoczenie. Aczyż to nie 
jest wzniosły cel! 

J ST kilka kategoryj dowcipni- 
SOW. 

Jedna — i to najgorsza, ta pozba- 
wiona zupełnie czynnika twórczości 
osobistej żywi sie gotowymi 
anegdotami. 


Dowcipniś takiej kategorii przer- dl 


wie nagle poważną rozmowę TzEczo- 
wym pytaniem. 

— Czy zna pan nową anegdotkę 
o ramie od okna? 

— O ramie od okna mi* znam naą= 
wet starych. 

— Jak to? A więc niech pan pū- 
słucha... 

I gada. 

Jeżeli zauważy, że anegdota Sie 

nie podobała, opowie, inną. A jeżeli 
zauważy, że się podobała. to po- 
wtórzywszy ją dwa razy, opowie 
dziesięć innych i powstrzymać go 
może (ylka wtargnięcie jakiejś siły 
wyższej. na przykład. jeżeli maje- 
dzie na niego motor o sile czter- 
dziestu Kani, 
/ Wiekszość dowcipnisiów opowiada 
anegdoty bardzo kiepsko, Powolnie, 
rozwiekle, nio wiadómo czy skończył, 
czy ciągnie dalej. 

Albo na odwrót, na samym por 
czątku sam sie zacznie śmiać i przy 
gotowuje słuchacza do czegoś 
wyczajnie śmiesznego, tak, że te 


F 


n na 


pewno, poznawszy zakończenie, roz 
czaruje Sie: 
— Tylko tyle? 


Szydzą 2 niego tax długo, jak kto) 


może jeszczę raz | 


nadz H 


— Jak to tylko tyle? 
chyba nie zrozumiał? 

I zaczyna od początku. 

Niektórzy sumienni dowcipnisie, 
zaczynając opowiadać anegdotę, o0- 
powiedzą najpierw jej zakończenie 
i wyjaśnią szczegółowo, 6 co rzecz 
idzie, a już póżniej przerzucą się do 
początku i dadzą wam całość. 

Przygotowany w ten sposób słu- 
chacz może się roześmiać tylko, je- 
żeli jest bardzo dobrym  ezłowie- 

iem, czującym wdzięczność za to, 
że go wybawiono od ciężkiej pracy, 
wygrzebywania się samemu z po- 
tładów Soli tego dowcipu. 

D2WCPNISIE drugiej, wyższej 

kategorii, sami wymyślają do- 
wcipy. Wielu z nich zresztą skrycie 
należy do perwszej kategorii, ale 
starannie to ukrywa. Posługują się 
tymi samymi, powszechnie znanymi 
ancgdotami, tylko zawsze zapewnia 
ją, że to się przytrafiło im-samym. 
albo ich znajomym. 

Dowcipnisie drugiej kategorii lu- 
bią dawać lakie rady: 

— Mógt pan mu odpowiedzieć: 
było jasno, bo świeciła pańska głu- 
pota... 

Mógł pan mu palnąć.. Mógł pan 
mu się odciąć, 

Uczą, uczą z całej duszy, starają 
się.. Niewdzięczna praca... 

Istnieją dowcipnisie do tego stop- 
ina zawili, że nikt nigdy nie może 
sam się domyśleć sensu tego, co po- 
wiedżą. Oni sami wiedzą o tym i 
powiedziawszy dowcip, zawsze To- 
bią pauzę, oczekując na pytania. 

— Dla pana to za trudne — mówi 
taki dowcipniś i chytrze przymruża 
oczy. żeby dowieść. że powiedział 
dowcip, a nie, że palnął sam nie wie 
co. 
— Co takiego? — zdummiewają Się 


Ależ pan 


stuchacze, snują domysły, rozkładają 


ręce i w końcu pokornie proszą ^ 


| wyjaśnienia. 


-— To znaczy — triumfuje dowcin 
nig — że „dla każdego mądrego czło- 
wieka to nie jest za trudne”, a dle 
głupca znaczy się za trudne. » 

I wszyscy żałują, że pytali. 

— Ten człowiek nigdy nie będzie 
tematem utworu Gribojedowa... 


| Znowu nikt nie rozumie. 


— To bardzo proste — wyjaśnia 
dowcipułś, podręczywszy ich jak się 
należy. — Nigdy nie będzie miał 
„Nieszczęścia przez rozum”, bo nie 


ima rozumu, ha, ha! Czyż tak tryd- 


no było się domyśleć? 

Ten rodzaj dowcipnisiów jest nie- 
przyjemny, bo, rozmawiając z nimi, 
ma się wrażenie, że długo, z tru- 
dem i ogromnym napreżeniem od- 
korkowuje się pustą butelkę. 

Ostatni, najgorszy, ale i najpospo” 
ltszy typ dowefpnisiów — to kalam 
burzyści. To ci, którzy zamiast po- 
wiedzieć „czy chce pan herbaty", 
mówią „czy chce Herr baty"... 

Albo. 

— Jestęś 
masz róży? 
— Czy brat pana bardzo kole? 

— Co takiego, nic nie rozumiem! 

— No, a przęcież pan sam go na- 
zywa „Kolia”.., 

— Pani się nazywa Mania pewnie 
atego. że tak wszystkich mani. 

— Pani się nazywa Wiera, a mnie 
pani oszukała. 

Takich dowcipnisziów często biją, 
nie zważając na czyste i święte ich 
zamiary służenia bliźnim swoim. 

POTYRA się także dowcipni- 
siów tak nieszczęśliwych, - tak 
zahukanych * rozczarowanych co do 
swych zdolności, a równocześnie z 


Rózia a dlaczego anie 


— Sądząc po figurze mogłaby to 
być Wilczyńska, Szkoda, że nie było 
miejsca na głowę... 


uporem nie chcących zawrócić ze 
swej ciermistej drogi, że powinni 
wzbudzać w swych rozmówcach. nie 
gniew i niechęć. lecz cicha sympa 
tię i zachwyt dla swej wytrwałości, 

Nieraz widziałam takich dowci- 
pnisiów. 

Pamiętam, jak jeden z nich, duży 
otyły człowiek, wchodząc do poko- 
ju, rozglądał się nieśmiało, wynajdy 
wał kogoś bardziej z prosta, licho 
ubranego, z poczciwą twarzą, przy= 


siada się do niego i bez żadnych 
wstępów mówił:= 
— Pewnego pana zapytano. czy 


lubi dzieci... itd... 


Skończywszy tę anegdot; zaczy- | 


inat bez najmniejszej pauzy następ- 


ną. 
Nie oczekiwał ani śmiechu, ani 
podziękowania, mówił półgłosem, 
prawie szeptem, żeby go nie słyszeli 
inni, źli ; dumni i żeby go nie poz 
bili. 

Biedny, poczciwy, bezimienny dö- 
broczyńca. Mówię bezimienny, bo 
nawet gospodyni domu nie pamię- 
tała jego nazwi diategó, że od 
wielu lat nazywała go po prostu 
„ten stary dureń z anegdotami", 

Teraz, kiedyrn to wszystko prze- 
myślał, daje uroczystą obietnicę 
śmiać się ze wszystkich dowcipów, 
żartów i anegdot. choćby mnie ta 
kosztowało zdrowie a nawet życie. 

I jeżeli władze pozwolą, zorga- 
nizuję towarzystwo opieki nad 
niefortunnymi dowcipnisiami, które 
będzie tym wzniosłym i bezintere- 
sownym dobroczyńcom dawać zapo- 
mogi i ubezpieczać ich na wypadek 
kalectwa i przemęczenia, 


pira 
SRA, 


August Wilkoński (1805 - 


| 
| 
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Humor naszych dziadków 


PANNA URODZIWA 
To panna urodziwa — wszak to dobrze wis 
Prawda, że urodziwa — trzecie rodzi dziecię. 


[ 


NIE ROZŁACZAJ, 


Odgryzało sobie nosy. 


I bijących się rozłączyć” 
Wtem ktoś drugi, gdy ów 


BOT WR WOW WA WAWA URO W RA W HO OO WA ROT TRAOŁOROWKOWAY 


Raz gdzieś tam małżeńskie stadło 
Z pięściami na się napadło 
I porwawszy się za włosy 


Rzekł ktoś: „Trzeba walkę skończyć 


„isie mieszaj się w to nieboże! 

Pomnij, że co Pan Bóg złączył, 

Człowiek rozłączyć nie może“. 
(Ignacy Piotr Legatowicz, 1796—1867) 
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Śtr. 3 
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CM 


(A. Peika) 


00 BÓG ZŁĄCZYŁ 


skończył: 


DKK ARR O TARO AAA A ORO TAT OŁ PROROCY 


BEA E 


Długo na nie czekaliśmy, ale na- 
reszcie przyszły, Przyszły, no, i o= 
czywiście słabszym główom zaszko 
dziły.Oto wiązanEa tytułów z jed- 
nego tylko numeru warszawskiej 
gazety „Wieczór” z dnia 26 lipea: 

„Piorun ja oszczędził gałaż ją 
zabiła 

„Studenci czescy zupędziłi w ko- 
zi róg archeologów“ 

„Triumfałny marsz na cześć Hit. 
iera wkraczającego do Gdańska w 
koszu do śmieci“ 

„Bezmyślność groźniejsza od pia 
sku“ 


„Dramat gołych piet“ 
„Ten wyścig nie bawi nikogo ma 
laria przoduje” 


„Fachowo i przyjemnie dzieciom 
w ogródkach jordancwskich* 

„Nowy trolleybus. odłożony na 
październik 


Dosyć tego! Naprawdę trudno 
to sobie wytłumaczyć: z jednej 
strony „Czytelnik rzeczywiscie 
dużo robi dla upowszechniania kul 
tury, a przede wszystkim czytelni- 
ctwa, z drugięj zaś podsuwa lu- 
dziom takie bzdury... Gruba nie- 
konsekwencja- 


„Wózki rozwożą owoce i zarazę“ 


1852) 


Najdroższa na całą Litwę śmietanka 


Jeden ż naszych wielkich i 
zaszczytnie znanych 


przed kilkunastu laty naukową 0- 
barczony pracą. obojętnym był 
na szczegóły gospodarcze, a jego| 
służący wedle swej woli potrzeb 
do życia nader skąpą i nierzetel- 
ną dostarczał mu miarą, pomimo, 
że na miesięcznie podanym ra 
chunku tysiące umieszczał, to jest: 
kradł pana na urząd. 

— Ignasiu, żębyś też był ła- 
skaw lepszą do kawy dawać mi 
śmietankę! 

— A skądże jej wezmę? prze” 
cież jaśnie wielmożny pan wie, że 
w nsieście mieszkamy, gdybyśmy 
te wlasna mogli mięć krowę, 

— ileż krowa kosztuje? 

— 7a dojna potrzeba najmniej 
300 zdp, zapłacić. 

— Ot, masz 300 złp., kupże więc 
krowę. , 

Ignaś wziął 300 złp. i nazajutrz 
nie krowę. nie jak zazwyczaj mle 
ka, ale kupi? śmietanki za groszy 
polskich 2 

— A to wcale co innego, więc 
już mamy krowę? 

— Kupiłem jaśnie wielmożny 
panie, piękną graniastą krówkę, 
a jakie ma wymiona, a jakie rogi, 
ludzie się dziwą. żem za 300 złp. 
tak śliczne dostał bydlatko! 

— Gdzieżeś ją umieścił? 

— Właśnie chciałem jaśnie 
wiemożnemu panu powiedzieć, że 
potrzeba nająć stajenkę, ale żą- 
dają 60 zip. rocznej zapłaty. 

— Masz 60 złp., byle tylko mia 
łą wygodę: 

— Proszę także pana o 20 złp. 
na fure siana, o złp. B na korczyk 
owsa i o złp. 9 na sieczkę i słomę 
do ściótki. 

Szanowny literat, któren lubi? 
kawę z dobrą śmietanką, żądane 
35 złp. w najlepszej wierze oddał 
hultajowi na żywienie krówki. 

Po upływie dni kilku Ignaś żą- 
da od swojego pana 6 złp. na 2 kor 
ce ziemniaków, złp. 8 na buraki, 
brukiew i rzepę. 

:— A dò czegóż to. kochanku? 


Proroczy sen 


— Oto widzi wielmożny pan na 


sieczkę krowie polewać, a wów- 
czas 6 razy tyle da mleka, 

— Dobrze; dobrze,  Ignasiu! 
Wprawdzie ja tylko maleńki gar 
nuszek potrzebuję... 

— Tak, ale widzi jaśnie wielmo 
ża; pan, że kiedy krowa jada bu- 
raczki i "e, śmietanka o wiele 
bywa lepse=. 

Zgoda, zgoda, mój ITenasiu! 
RUD buraczków i rze”) i brukwi 
i czego tylko pofrzeba. 


I znów hultaj 14 złp. zadławił. 


Niedługo zażądał złp. 10 na 
pszenne otręby i na sól, Później 


dla mistrza za zdjęcie skóry, a do 


literatów, | leży rozmaite warzywa gotować i|piero w końcu złp. 50 za przebu- 


dowanie stajenki, w której zaraż- 
liwa choroba istniała: 

— Pokaż mi przynajmniej skó“ 
rę — rzekł osmucony literat, — 
wspomniałeś, że tak prześliczne 
miała odmiany, radbym ją mala- 
rzowi opisać, iżby mi w pięknym 
obrazie zrobił pamiątkę. żem był 


właścicielem krówki, rozumiesz 
mnie, Ignasiu! 
— Rozumiem, jaśnie panie! 


Ale ja te skórę powiesiłem na pto 
cie, żeby przeschła i proszę jaśnie 
wielmożnego pana, już wyraźnie 
jakieś z ta krową nieszczęście, bo 


upomniał się o zapłatę dla kobie-| całą skórę psy pana marszałka w 


ty krowę dojącei, dla parobka, 
któren czyni oprząt, wyłudził na- 
stępnie na grzebielec, na szczotki, 
na drabinkę, na nowy żłób, na łań 
cuszek, na kubełek wody i na roz 
maite nieprzeliczone sprzęty sta- 
jenne, Jednym słowem, że nie by- 
io dnia, żeby krowa czegoś nie po 
trzebowała. Bezczelność  Ignasia 
najwyższego doszła stopnia, gdy 
twierdził, że należy dla krowy na 
zimę kupić węgierski kóc do okry 
wania. Literat dał na koc złp. 30, 
nie licząc, że w niespełna miesiącu 
owa śmietanka już przeszło 500 
złp. kosztuje. 

Zdarzyło się, że ktoś z gości 
śmietankę pochwalił i zarazem 
krówkę zobaczyć pragnął. Ignaś 
zdrętwia?, ale się naprędce ocknął 
— i pobiegł po krówkę. Ciekawi 
stali u okna pół godziny — Ignaś 
powraca z doniesieniem, że paro- 
bek krówkę oprzątający klucz od 
stajenki zagubił Śmiałym kłam- 
stwem hultaj z niebepieczeństwa 
na on raz wypłynął, ale przestra- 
szony tym wypadkiem, zwłaszcza, 
że pan jego już poprzednio chęć 
poznania prześlicznej krówki był 
zdradzał, postanowił złemu sta- 
nowczo zaradzić. Jakoż nazajutrz 
doniósł, że krowa zachorowała. 
Przez trzy dni płacił oszukiwany 
literdt dla weterynarza po złp. 5, 
do apteki na lekarstwa wydał tak 
że kilkanaście złp., a przecież nie 
litosna śmierć ubłagać się nie da- 
ła i krówka wskutek zapalenia śle 
dziony 
wymazana została. 

Każden z prostodusznych My- 
sli, że się niecne hultaja obławy 
skończyły, Otóż nie! TIgnaś przy 
doniesieniu o tym jak okazywał 
najboleśniejszym dla niego wy- 
padku, wśród rzewnego płaczu, za 
żądał złp. 6 na najęcie woza do 
wywiezienia za miasto zarażliwych 
zwłok  nieboszczki, dalej złp. 4 


pośród żyjących bydlatek| 


drobne kawałeczki rozerwały i po 
żarły, a i rogi skradzióno; — lecz 
jeżeli jaśnie wielmożny pan poz- 
woli, opowiem mialarzowi jak ta 
krowa wygladała. 

W kilka tygodni potem grania- 
sta krówka olejna farbą na płó- 
tnie odmalowana przypominała 
łatwowiernemu  literatowi, że 
przez niespełna miesiąc kawę z 
dobrą pijał śmietanką. 

Dopiero w rok później szanow” 
ny literat doszedł przypadkiem, 
że ona krówka nigdy na Świecie 
nie żyła. „Ot, rożumie pan. nas 
| uczonych „głupcy oszukują” 


Szybka obsługa 


— Kelner! Proszę zapytać dy* 
rektora, czy pański kolega, u któ 
rego zamówiłem kotlet, jeszcze u” 
was pracuje... 


MIĘDZY ZBIEGŁYMI WIĘŻNIAMI 


ki 


— I pomysleć, 
wiekowi dalem krew przez transfg-% 
zję. To jest wdzięczność ludzkat, 


że ja temu czło= 


| 
h 
i 
| 
b 
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Drugi dzień igrzysk 
olimpijskich przy 
mniejszym upale. niż 
w poprzednim dniu, 
upłynął. pod znakiem 
bicia rekordów. 

Z zawodników pol- 
skich Adamczyk w 
skoku wdsl zakwali=- 
fikował sie do finału, 
= Nawrocka zajęła 
piąte miejsce, a Si- 
noradzka nie mogąc 
osiągnąć swej núr- 
mialnej formy, upiaso 
wała Się na dwunas 
tym miejscu. 

Nawał materiału 
olimpijskiego nie po- 
zwalą nam tym ra- 
zem na Obszerne o- 
mówienie przebiegu 
poszczególnych kon- 
kurencji. 

Dlatego dziś ogra- 
niczamy się do po- 
dania suchych wyni 
ków. 


RZUT. MŁOTEM. 

Finał rutu mło- 
tem: 1) Nemeth (Wę- 
gry) — 56,09 m. 2) 
Gubijan (Fugosławia), 3) Bennett (USA), 
4) Fleton (USA) 53,66 m. 


REKORD ŻYŁ TYLKO JEDNĄ NOC. 
Finał biegu ma 400 m. przez pł. przy: 
niósł również no rekord olimpijski. 
zwycięzca tej konkurencji — Cochran 
(USA) wynikiem 51,1 sek., poprawił włas- 
ny rekord olimpijski ustanowiony wczo- 
raj w przedbiegach. 
Drugi na mecie — White (Cejion) nkon 
czył bieg w czasie 51,8 sek, — również lep 
szym oa dawnego rekordu oli 
Dalsze miejsca zajęli: 3) Lars 


ego. 


cja) — 52.2, 4) Amt (USA), 5) Cros (Fran- 
cja), 6 Missioni (Włochy). 
CHÓD NA W Kit. 


Chód na 50 km. zakończył się zwyCIĘ- 
stwem Junggrena (Szwecja) — 4:41:52, 2) 
Gödel (Szwajcaria) 4:48:17, 3) Johnson (An 
NS) 4:48:31, 4) Bruun (Norwegia) 4:55:18, 
5) Marineau (Anglia) 4:53:58, 6) Bjuistroen 
(Szwecja). 


ADAMCZYK W FINALE. 
w eliminacjach do finat w sx 


Do. finału 


skoki 
w dal weszło więę 12 


zawodników: Adam- 
czyk (Polska), Ade- 
doyn (Anglia), As- 
kew (Angita), Bruce 
(Australia), Damitio 
(Francja), Dougin5 
(USA), Kistenma- 
chor (Argentyna), 
Singh Umdiej, Stelle 
(USA). Wnitie (At- 
gia), Wright (USA), 
Wurth. (Austria). 
Wymagana odleg- 
ż łość 700 m. która 
+ kwaliiicowała do fl- 
nału, przekroczyło 
tylko 4 zawodników: 
Bruce, Douglas, Stel- 
le, i Wright. Pozo- 
stałych 8-miu finals 
tów stanowią zawod 
nicy, którzy uzyskał 
w eliminacjach naj- 
ADAMCZYR dłuższe skokt. 
Adamczyk miał skok długości 7,05 m. 


Dalszy ciąg wiadomości 
wych na str. 8, 


sporto- 


KURIER POPULARNY 


Pod znakiem bicia rekordów 


upiyngł wczorajszy dzień 


ERGI 


€D j ś am p 


iadzie 


Z polskich zawodników Adamczyk zakwalifikował się do finału 


STREMOWANA SINORADZKA 
WYPADĘA SŁABO, 


Startująca w rzucie oszczepem Sinoradz- 
ka uzyskała w pierwszym rzucie odleg- 
łość zaledwie 32 m. — co stanowiło o 11 
m. słabiej od prowadzacej w tej konku- 
rencji Finki Parvianen. 

w. drugiej koiejce Sinoradzka poprawi= 
ła rzut o 32 m, w tizeciej zaś uzyskała je 
szcze słabszy rzut i nie doszła do fina- 
łu. Polka zajęła dwunaste miejsce, poko- 


,nywując jedynie cztery przeciwniczki i 


rzucając poniżej swych możliwo tobi- 
ła wrażenie mocno stremowan 


Finał rzutu osztzepem w k 


ikurencj! 
żeńskiej zakończył się zwycięstwem Aif- 
striaczki Baunie, która wynikiem 35,07 m. 
ustanowiła nowy rekord otmpliski. 

Daze miejsca zajęły: 2) Parvłanen (Fin 
landia) 43,79 m. 3) Carsten (Dania) 42,08, 
4) Dodson (USA) 41,868 m. i 5) Teunissen - 
Waalbóer (Holandia). 


FOTO — FINISCH CAMERA DECYDUJE. 
Po raz pierwszy foto-finisn camera 1uży= 
te były na Olimpiadzie w 4-tym biegu 


6wierólinałowym na 100 m. w konkuran- 
cji męskiej. 

Zawodnicy w przedbliegu IV-tym przy- 
bylt prawie jednocześnie na metę i dopie- 
ro na podstawie zdjęcia fotograficznego 
przyznano La Beachowi (Panama) pierw- 
sze rmiejsce przed 'Trelogrem (Australia). 

Późrinały biegu na 10 m. w konkuren- 
til męskiej przyniosły następujące wyni- 
kl: I przedbłeg — 1) Dillard (USA) 105 
šek, 2) Eveli (USA) 10,5, 3). Corquodale 
(Anglia) 10,7. II przedbieg: 1) Patton. 
(USA) 10,4. 2) Lab Beach (Panama) 10,5, 
3) Bailey (Anglia) 10,6. Wszyscy weszli do 
malu. 

W finale zwyciężył Dillard (USA) w cza 
wyrównując rekord elimplj- 


ejscs zajęli: 2) Evel (USA) 
each (Panama) 10,6, 4) Córqu- 
odale (Anusia), 5) Patton (USA). 6) Bziley 
| (Angla). 


BIEG 1,500 M, 
| 35 zawodników uczestniczyło ww biegu 
na 5 kilometrów. Zawodnicy ci zostali po- 


dzieleni na trzy grupy, z których 4-ch 
pierwszych zawodników wejdzie do fina- 
łu. Rozegrane w Sobotę przedbiegi przy- 
niosły następujące wyniki: 

Grupa 1: 1) Ahiden (Szwecja) 14:34 min.; 
2) Zatopek (Czechosłowacja) 14:34,4, 3) Ma 
kella (Finlantnia) 14:45,8, 4) Stokken (Nor- 
wegia) 15:04,4. 6) Pouzienx (Francja). 

Grupa I: Slijkhvis (Holandia) 15:06.8, 2 
Reiff (Belgia) 15:07. 3) Albertson (Szwe- 
cja) 15:07,8, 4) Parala (Finlandia). 

Przedbieg w grupie  II-ciej 
Szwed Nyberg w czasie 14:59 min. 


BIEG 809 M. CWIERCFINAŁY. 


inały biegów na 800 m, w kon- 
kurencji męskiej rozgrano w 6 grupach. 
Czterech pierwszych zawodników zakWwa- 
liffrowało się do półfinałów. 

Przedbieg L: Hąnsenne (Francja) 
1:54,6, 2) Parlett (Anglia) — 1:55, 
Ramsay (Australia) — 1:50, 4) V 
(Szwajcaria) — 1:558, 

Przedbieg II: 1) Barten (USA) —1:05,6 
2) Harris (Nowa Zelandia) — 1:55,6, 3 
White (Anglia) — 1:5u,6, 4) 
(Belgia) — 1:55, 


ikmer 


Roster 


Juniorzy łódzcy przynieśli wstyd naszemu miastu 


Żelazną miotłą 


wymieść lokale klubowe, 


usuwając z nich zdemoralizowany element 


nid Asztimż 
Aa PISTO 


zəzīd 
(5 iuemonuesioz 
łeJSUz AIO} "Ad 

IUPIMS M ogaryS 
: -ied nzoqo o2 
sÓ SIYSIOdOUTOSO Z 
Nożnej w celu szkolenia najbardziej 
utalentowanych juniorów z całego 
kraju, nadeszły do Łodzi bardzo 
niepokojące i smutne wiadomości. 

Kierownictwo tego obozu, spoczy 
wające między innymi w rekach 
doświadczonego przyjaciela młodzie 
ży — Wacka Kuchara, postanowiło 
usunąć z gröna swych  najmłod- 
szych piłkarzy jedenastu juniorków 
z "Łodzi. 

Cóż uczynili ci chłopcy, że spotka 
ła ich aż tak surowa i kompromi- 
tująca kara? — zaniepokojeni pyta- 
liśmy się tych, którzy na miejscu 
w Świdnicy postanowili jak najszyb 
ciej rozstać się z łódzkimi „repre- 
zentatami'*, 

I jakkolwiek zdawaliśmy obie 
sprawę z tego, że odpowiedź, RTórą 
na ten temat usłyszeliśmy — odnosi 
się tylko do jedenastu przedstawi- 
cieli spórtu naszego miasta, po raz 
pierwszy w karierze dziennikar= 


skiej, zarumieniliśmy się ze wsty- 
du, iż łączy nas ścisły kontakt z bił 


karstwem łódzkim. 

Okazuje się, że grliipą usuniętych 
z obozu Łodzian, wykazała wpraw- 
dzie duży talent , lecz — niestęty — 
najmniej potrzebny w sporcie, 


Pominąć już nawet można milczejz 


iem fakt, iż cała jedenastka „bo- 
haterów świdnickich* okazała się 
mało zdyscyplinowanym elemen- 
tem, 

Można również nie wspominać ^ 
samowolnym _oOpuszczaniu wykła- 
dów i paleniu papierosów. 

Ale nawet podczas trwania Olim 
piady, a więc w tak uroczystym o- 
tresie dla sportowców całego świa- 
ta, w którym nie wypada wyciągać 


na światło dzienne przykrych te- 
matów sportowych — nie możemy 
tym razem nabrać wody do ust, 
aby nie poruszyć sprawy awantur 
juniorów łódzkich. gdyż zbyt po- 
ważne były przewinienia z ich stro 
ny, abyśmy mogli przejść nad tym 
do porządku dziennego. 

Młodzi piłkarze, reprezentujący 
na obozie nasze miasto, nie ograni- 
jczyli się tylko do opuszczania Wy- 
|Eladów i palenia papierosów. Zalo- 
żyli ponadto uklub* karciany i mi- 
mo kilkakrothych uwag ze strońy 
kierownictwa, w dalszym ciagu u- 
prawiai z największa namiętnością 
właśnięe.. ten „sport. Lecz i to je- 
szcze nie wyczerpuje wszystkich 
grzeszków. Śmiały wypad do obce- 
go ogrodu po gruszki zdecydował, 
że cierpliwe kierownictwo obozu 
musiało użyć radykalnego środka. 

Łodzian wyrzucono z obozu. Wów 
czaś dopiero wyszło na jaw, że dwaj 
zawodnicy. reprezentujący kiub 
ŁKS — Pruszkiewićz Ryszard i Q 
lejnik Ryszard wysłali podobno a- 
larmujący list do swego klubu, aby 
przyslano im natychmiast  pienią- 
dze, gdyż na obozie panuje głód. 

Mróoskliwy kierownik sekcji Wy- 
„Błodującym* swym juniorkom 
dwa tysiące złotych, wierząc, żr 
4 oni zgodnie ze stanem faktycz 
nym. A tymczasem wszyscy jedno- 
głośnie twierdzą, że wyjątkowo na 
ten obóż PZPN nie żałował pienię" 
dzy i jedzenia było wbród. Częste 
zawodnicy odchodzili od stołów, po- 
im 


stał 
pa 
pisz 


Stawiając połowę podanych 
BA dt 

Tak wygląda sprawa juniorów w 
świetle prawdy. 

Zapoznajmy się więc teraz z naz- 
którzy przynieśli 
sportowej Łodzi, a o 
których inni zawodnicy z całej Pol- 
ski, obechi również na. tym obozie, 
dzis nie mówią inaczej, jak — ło- 
buzy! I określenia tego nie da się 
|złagodzić, gdyż nasi młodzi piłkarze 


wiskaąmi tych, 
wstyd cak 


DR 


Pan Samuel spojrzał na jego ubranie i spostrzegł, 
że w smokinku, eleganckiej koszuli i czarnym krawa- 
cie wyglądał inaczej niż w liberii klubowej, ale wy- 
dał mu się jeszcze przystojniejszy, niż przedtem. 


Wcale nie był tak niepozorny i 
twierdził Gilbert. Wierząc jednak, że siła i energią 
są konieczne w czynnym życiu, miał wrażenie, że 
Clydowi właśnie tych zalet brak. 
w nim więcej sprężystości i dzielności. Dopasował- 
by się wtedy lepiej do Griffithsów, a wtedy może 


podobałby się i Gilbertowi. 


— No i jakże podoba ci się tam? — pytał ła- 


skawie. 


— Nie mogę powiedzieć, żeby mi tak bardzo po- | 
‘dobalo — przyznał się szczerze Clyde. — Ale nie o to 
chodzi. Każdy początek jest pewnie taki sam. Mówiąc 
to chciał dać do zrozumienia, że narazie nie myśli o 
niczym lepszym. Nie widząc tu Gilberta miał odwa- 
” gę wyjawić szczerze swe myśli. 


niezręczny, jak to 
Wolałby widzieć 


o którym 


cze długo 
podziemiach. 

W tej chwili weszła Myra, bardzo ciekawa jak ten 
kuzynek wygląda i bardzo była zadowolona, że nie 
odpowiada obrazowi, 
Zauważyła, że oczy Cłyda rzucały jakieś nerwowe 
spojrzenia, jakby ukradkowe. czasem pytające, nie- 
pewne. Zainteresowało to ją, bo znalazła w nich jak- 
by odzwierciedlenie własnego wzroku, może dłatego, 
że l ona zbyt mało przebywała między ludźmi, nie 
ciesząc się wielkim powodzeniem. 

— To twój kuzyn, Myro — Clyde Griffiths — 
przedstawił pan Samuel, gdy Clyde powstał, — Mo- 
ja córka, Myra. Jest to właśnie ten młody człowiek, 


" — Bardzo dobrze rozumujesz — odrzekł Stryj za- 
dowolony, — Muszę przyznać, że nie jest to najprzy- 
jemniejsza praca, ałe niestety 
naszej wytwórczości i trzeba od tego zaczynać. A tą- 
kie początki zawsze zabierają nieco czasu. 

Z tego Clyde nie mógł wywnioskować, jak jesz- 
musiał tkwić w tych posępnych 


będzie 


skreślonemu 


ci mówiłem. 


Clyde skłonił się i ujął wyciągniętą, chłodną, jak- 
by mariwą rękę Myry, ale odczuł w niej więcej sym- 
patii i życziwości niż w innych. 

— Sądzę, że panu będzie się tutaj podobało — Za- 
częła wesoło. — My wszyscy lubimy Lycurgus, cho- 
ciaż po Chicago będzie je pan uważał za bardzo małe 
miasteczko. — Uśmiechneła się, a Clyde nieco zaże- 


iszą sprawę postanówił już, usunać z 
| klubu 


najistotniejsza część 


przez Gilberta. 


Oto nazwiska wydalonych z obo- 
zu juniorów łódzkich: 

z EKS — Pruszkiewicz Ryszard ł 
Olejniczak Ryszard; 

ze Zjednoczonych — Kaźmierczak 
Henryk, Olejniczak Ryszard i Pa- 
wiak Wołdzimierz; 

z ARKO (Łódź) — Frydryk; 

z DKS (Łódź) — Kordyński Józef; 

z Boruty (Zgierz) — Wesołowski: 

ZAZE 


(Lódź) — Jach. Bogumit, 


Jach Mieczysław i Bilewicż. 


Wymienieni piikarze udowodnili, 
że nie zasłużyli na to, aby mogli re- 
prezentować barwy swego klubu, 
Tym bardziej, iż wypadki niesubor- 
dynacji powtarzają się córaz częś- 
ciej, Z obozu w Spale został rów- 
nież usunięty junior ŁKS — Sumin 
ski. , 

Należy w jak najszybszym czasie 
żelazną miotłą powymiatać z lokali 
i szatni klubowych zdemoralizowa= 
ny elemient, który w sposób ujemny 
wpływa na pozostałych młodych za 
wodników, Sport łódzki nie ponie- 
się absolutnie żadnej straty, jeśli 
kilkunastu źle wychowanych junią 
rów znajdzie się poza stadionem. 

Zarząd LKS rozpatrując powyż- 


bezpowrotnie FPruszkiewicza 
1 ukarać nagana Olejniczaka. Wy- 
mierzoną karę w stosunku do dru- 
giego zawodnika uważamy za zbyt 
„ojcowską, bez względu na to, ja- 
kie ,przemawiały w danym wypad- 
tu okoliczności łagodzące. 

Inne kluby nie powiadomiły nas 
o swych posunięciach w stosunku 
do wyraienionych zawodników. Nie 
sądzimy jednak, aby przeszły nad 
tym do porządku dziennego. 

Wydaje się nam jednak, że diad 
dobra sportu najrozsądniej postąpi 
Łódzki Okręgowy Związek Pilki 
Nożnej, jeśli bez względu na decy- 
zje klubów we włashym zaktesie 
srogo ukarze winowajców. 


.—m——=———— AN m M z z w, 


wejścia. 
— Za chwilkę, D 


101:56,1, 2) 


)|gach na 500 m. padł na 


na to w zupełności zasłużyli, 


Duńczyk Christen: 


W. przebiegu tym 
san doznał na 300 m, przed metą kón- 
tuzji nogi. 

Brzódbićg III; 1) Sorensen (Dania) — 


1:54, 2) Vade (Norwega) — 1 154,2, , 2) 
Chambers (USA) — 1:54,3, 4) Brys (Bels 
gia) — 1:05,4 


Przedbieg IV: 1) Wint (Jamajka) — 
1:58,9, 2) De Ruyter (Holandi) — L:54,4, 
$) Barthel (Luksemburg) —_1:54,8, 4) 
Winter (Czechosłowacja) — 1:54,  , = 

Przedbieg Vi 1) Liungren (Szwecja, 
1:52,2, 2) Bengtsson (Szwscja) 

3) Ponoc dave. gt b 
yYordome (Francja) —_1:50,7. A 
* Przedbieg VI: 1) Whitfield, (USA) — 
Chefdhotel (Francja) — 146,2, 
ria) — 1:565, 4) Tar- 
1:56,0, č 

który w przšdbie- 

bieżni na 800.m 
się okazuje, zia- 
Marii 


&) Streuli (Szwaj 
råway (Anglia) — 
Christensen (Dania), 


przed metą doznał, jaw si zu 
manie nogi i leży w szpitalu św. 
w Paddington. 


NAWROCKA NA. PIATYM MIEJSCU 

Reprezentująca Polskę wW ndywiduat- 
nym turnieju szermierczydł we ilorecie 
Nawrocka uplasowała się w turnieju o- 
lmyjiskim dopiero sia piątej pozycji wraz 
z Holenderką Mayer. 

Turniej wygrała r 
przed 7„uppel (Szwajcaria), 
i Oisen (Dania), z i 

Nawrocka uzyskała tylko jednó ZWY- 
cięstwó, wygrywniąć: z lrlandkn Mer- 
mody 4:3, 


PŁYWANIE k 
Finał skoków z rampons: 1) Marlana 
(USA) — 163,64 pkt, 2) Anderson (184) 


za 


—/16728 pkt, 3) oz (USA) — 14553; 


anierykcnka . CHrYR 
Kun (Węgry) 


Ogólnie typowany ną zwycięzcę biegu 
na Šon m, st. dow. Francuz Alex Jany, 
uplasowił się niespodziewanie dopiero ra 
piątym imiejscu w finale tel „konkurencji. 
ilasyfikacja w finale; 1) Ris (GSA) — 
50:38 sak (a 03 poprawiony dawny 
rekord olimpijski), 2) Ford (USA) — 573 
sek. 8) Ksdas (W; — 5NI sek. 4) 
Carter (USA) — 08.2 sek. 5) Jauy (Fran 


MECZE PIŁKARSKIE 


Rozegrane w sobotę spoikania pilkar- 
skie F ryudy turnieju olińyijckiego przyzm 
niosły mustępujgce wyniki: z Z 

Dania pokonała Egipt po dogrwyce 
8:1 (0:0. 

Anglia wygrała z Holandią również -po 
dogrywce 4:5 (1:1). f 

Francją wygrała z łndiami 2:1 (131), 

Jugosławia odniosła zwycięstwo nad 
Luksemburgiem w stosunku 6:1 (0:1), » 
ROSZYKGWEA 
lerwsza runda tesh 
1 przyniosłe h 
SA — Szwajcaria 86:21. 
Urugwaj — Anglia 68:17. 
Czechosłowacja — Póru 38:50. 
Brazyba — Węgry 40:41. 
Kores — Belgia 237, 


Chie — Chiny 44:29, 


z 
z 


Metolowcy contra Odzież 


W dniu 4 sierpnia o godzinie 1$ na sta- 
dionie KP Zjednoczone odbedzie się mecz 
eliminacyjny w pitce nożnej między repr. 
zw. Zaw. klubu Mefałowców w Polge 
a reprezentacją Zw. Klubów Konfekcyj- 
no - Qdzieżowych w Polsce. 6 x 

zwycięzea meczu przechodzi do następ- 
nej kolejki gier w Warszawie w czagie 
trwania Igrzysk Zw, Zaw. Ceny biletów: 


Dla czł. Zw. Zaw. zł. 20, inni 56 zł. 


Mecz odbędzie się bez względu na po- 
gode. f 


drzwi i wszedł Gilbert. Wejście jego poprzedziło 
warczenie motoru, który zatrzymał się u bocznego 


olge — zawołał Gilbert do ko- 


goś. — Nie będę siedział długo. — A zwracając się 


zaraz wrócę. 
Wbiegł szybko n 


miną, jaką mroził go 


wojskowego. Kiwnął 
nał: — Dobry wieczór 


płaszcz samochodowy, 
rzaną czapkę i rękawice, co mu 


do rodziny dodał: — Przepraszam was, moi państwo, 


a schody, powróci po chwili 


i stanał przed Clydem z tą samą lodowatą, niechętną 


w fabryce. Miał na sobie jasny 
opasany paskiem. ciemną, skó- 
nadawało wygląd 
sztywno głową Clydówi, mruk- 
|! —położył po przyjacielsku rę- 


kẹ na ramieniu ojca i zawołał: 
— Jak się masz, papo! Dobry wieczór mamie. Ża- 


łuję, że nie mogę zostać z wami wieczorem, ale wra- 


wy do załatwienia u 


ranem, a może odrazu pojadę do biura. 


słychać u ojca? 


cam właśnie z Dolgei Eustis z Amsterdamu, Jedzie- 
my do Konstancji i Jacqueliny. Są tam jakieś spru= 


Bridgemanów. Ale wrócę nad 
A co tam 


— Nie mogę narzekać — odrzekł ojciec. — Ale 


myślę, czy to nie zadługo na całą not. 


nowany, miał zamiar już usiąść, gdy otworzyły się 


— Ach, cóż to znaczy? 
zupełnie Clyda. — Właściwie to znaczy, że 
wrócę na drugą, to przenocuję tam i tyle. 

Poklepał ojca po ramieniu. 


odparł syn, ignorując 
jeżeli nie 


" Rasa czynna przez cały dzień tel. 


Nr 211 (995) 


Dzień w Lodzi i 


| Telefon: red dyżurnego 144-198 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 

Chądzyńska, Protrkowska 166, Głu- 
chówski — Narutowicza 6, Kowalski = 
Rzgowska 141, Mulczowski — śródmiejska 
Nr 21. Sanicka — Karołewska 48, Sto: 
kłowski — Limanowskiego 89, Wójcicki — 
Napiórkowskiego 41. 


ZALATRYE 


PARSTWOWY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Z pówodu remontu w miesiącu lipcu 
teatr nieczynny, 
TLNTR POWSZECHNY 
w miesiącu lipcu nieczynny. 


Seat 


Od'dnia 3 sierpnia b. r. w Teasfize Pow= 
sztchnym rozpoczna się gościnne wystę- 
py. Krakowskiego Teatru Powszechnego; 
który wystąpi że sztuką Gabryeli Za- 
polskiej p.i. „Zabusia* w reżyserii bo: 
biesława Darnięckiegó. Dekoracje Jad- 
wigi Przer + W roli tytułowej Tres 
na Górska, jedna z najzdolniejszych alt= 
torek młodego pokolenia znana łódzkiej 
piibiiczności z doskonałych ról 


| TEATR LETNI „OSA 
mi. Zachodnia 43, telełon 140-08. 
Dziś f codziennie komedia muzyczna 
l k „ROZKOSZNA DZIEWCZYNA z A, 
Makowska, W. Brzezińskim, 1. Wołow- 
sa i W. Rwaskowskim w rólach głów- 
nych. A 


TEATR LETNI „BAGATELA“ 
Piotrkowska 94, 

Dziś 2 przedstawienia o godz. 16.30 i 230 
najweselsza komedia sezonu pt, „MUSISZ 
BYĆ MOJA“ z udziałem Kazimierza Szu 
berta; 

272-70. 
FEATR KAMERALNY 
POMU ZOLNIERZA — Daszyńskiego 34 

Dziś o godzinie 19 min. 15 sztuka 

Maxwell Andersona „JOANNA z LOTA- 


RYNGII'* z frchą Dichlerówną w roli tw 
tułowed. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 


Piotrkowska 243, tel. (07-25 
Gstatnie dni! Ostatnie dnit 
zs | codzienńie „ROSE - MARR“ 
Poczatek o godz. 19.15. 


MUZEA MIEJSKIE 


Rtnograficzne — Plac Wa!ności Nr. M. 
Nieczynne od 15.7 do 46,8. 
Prehistoryczne — Plac wolności No. 14 


— _nmieczynne- 


KURIER POPULARNY 


Nowe uchwały Kolegium Miejskiego 


Siale dopłaty do komorneśe 


we wszystkich samorządowych domach mieszkalnych 


Po dłuższej przerwie odbyło się 
wczoraj posiedzenie Kolegium Za- 
rządu Miejskiego w Łodzi. Na po- 
siedzeniu tym rozpatrzono szereg 
aktualnych spraw miejskich o nie- 
bywałym znaczeenin. Na wniosek 
Zarządu Nieruchomości definityw= 
nie załatwiońo sprawe stałych do. 
piat do komornego w domach miej 
skich jako opłaty za Świadczenia 
administracyjne z tytułu oświetle- 
(nis kiatek schodowych, naprawy 
studzien, wycieru kominów, wywóz 
ki śmieci itp. 

Sprawa ta była o tyle ważna, że 
admnistrowanie wspomnianymi ka. 
iegoriami domów połączone było z 
deficytem, który obciażał wydatnie 
budżet samorządu i uniemożliwiał 
przeprowadzenie niezbędnych robót 
konserwacyjnych w niszczejących 
posesjach. 

Ustalono rozmaite kategorie do- 
płat. W niektórych domach, a 
szczególnie w osiedlu im, Montwił- 
ła Mireckiego dopłata do komorne 
go za jeden pokój z kuchnią wys 
niesie 350 zł, przy dwóch pokojach 
z kuchnią — 500 zł, przy trzech 
pokojach — 800 zł. Dla niektórych 
domów opłaty będą jeszcze wyż. 
sze i wyniosą od 600 do 1200 zł. 
miesięcznie, 


—N——— 


NADUŻYCIA „KONSUMCYJNE* 
W RESTAURACJACH 
Następną sprawą, którą zajmou 
wało się Kolegium, były nadużycia 
popełniane przez właścicieli zakł 


a 


Q= 


wiadomo 10 procent ( winien być 
wliczony do rachunku, pokrywane- 
go przez konsumenta. 

Kolegium postanowiło dalej pod 
nieść opłaty za utrzymanie pod. 
opiecznych w Miejskich Zakładach 
Opiekuńczych do rzeczywistych 
kosztów utrzymania. Za dzienne u- 
trzymanie dzieci w zakładach dla 
młodzieży ustalona została stawka 
370.zł, zaś w zakładach specjal- 
nych — 470 zł, Dzienne utrzyma- 
nie w domu matki i dziecka kosz- 
tować będzie 510 zł, zaś w zakła- 
dach dla dorosłych 180 zł. 


DWA DOMY KALEKR I CHRONI. 
CZNIE CHORYCH 
Następnie na wniosek Wydziału 
Opieki Społecznej postanowiono z 


dniem 1 września zlikwidować dom 
kalek i chronicznie chorych przy 
ul, Sarmackiej 10. Zamiast dotych 
czasowych trzech mniejszych ta= 
kich zakładów czynne będą dwa 
większe, co wpłynie wydatnie na 
Żmniejszenie kosztów administra- 
cji. 
Dotychczasowe opłaty admini. 
stracyjne od odwołań w prawach 
papi zostały zmniejszone 

o rozwiarów przewidzianych w ta 
bel! opłat skarbowych. Opłata od 
podania wyniesie odtąd tylko 30 
złotych. 

Kolegium postanowiło przyznać 
jedinorazową subwencję w kwocie 
25.000 zł. Społecznemu Komiteto- 
wi Nauki Pływania na cele organi. 
zacyjne. p 


Str. 7 


Kto poniósł stratę? 


Wydżiał Śledczy w Łodzi prowadzi 
dochodzenie przeciwko 2-'m spraw= 
com kradzieży materiału ubraniowe- 
go, który w dwóch kuponach w dniu 
11.7,,1948 r. około godziny 14 na 
dworeu Fódź Kaliska został skradzio 
ny nieznanemu pasażerowi. 

Pokrzywdzena osoba może się zgło: 
sić po odbiór materiału do Szefa II 
Sekcji Wydziału Śledczego K.M.O. 
m. Łodzi. przy ul. St. Jaracza nr, 21, 
pokój nr. 171. 


Fatalny skok 


Na ul. Rzgowskiej przed posesją 
nr. 73, miał miejsce następujący wy- 
padek: do tramwaju linii Nr. £ na 
tylny peron wagonu silnikowego usi 
łował wskoczyć ob. Witerek Mié- 
czysław, lat 30, zam. przy ul. Szarej 
Nr, 16. Skok był tak niefortunny, że 
Witerck, dostając się pod koła pierw- 
szej doczepki, doznał bardzo ciężkich 
uszkodzeń ciała i został przewiezio- 
ny do szpitala św. Tana w Łodzi, 

Lekarz szpitalny stwierdził, że po- 
szkodowany był w stanie nietrzeź- 
wym, 


Profanacja obozu w Radogoszczu 


Szabrownicy grasują na terenie przyszłego muzeum i cmentarza 


Powołany w swolm czasie do ży= 
cia społeczny komitet opieki nad gro- 
bami bojowników o wolność I demo- 
krację oraz nad byłym obozem kon- 
centracyjnym w Radogoszczu, przy- 
stąpił obecnie do intensywnej pracy, 
Jak się dowiadujemy, sekcja budowy 
omentamwa i mauzoleum w Radogósz- 
czu, na ostatnim swym posiedzeniu 
postanowiła już ogłosić przetarg na 
wykonanie robót konserwacyjnych 
w byłym hitlerowskim obozie śmier- 


== |cl w Radogoszczu. 


mitet na terenie Radogoszcza i we- 
spół z wydelegowanymi przedstawi- 
cielami samorządu i inżynierami - 
specjalistami ustalono, które z robót 
przeprowadzić w pierwszym rzędwie, 
Stwierdzono, że niektóre mury 1 da= 
chy zabudowań rozpadają się i kos 
nieczne jest zabczpiecyęie ich przed 
jesienią, aby nie uległy dalszemu 
zniszczeniu chociażby wskutek dzia- 
łań atmosferycznych. Przetarg na 
wykonanie robót postanowiono przes 
to rozstrzygnąć możliwie najwcześ- 


Jednocześnie komisja ustaliła, że 
na terenie obozu radogoskiego, pomi. 
mo, iż jest stale zamknięty, miały 
miejsce systematyczne kradzieże. Zło 
dzieje i szabrownicy nie uszanówali 
miejsca kaźni wielu tysięcy Polaków, 
miejsca drogiego całemu społeczeń- 
stwu, Wykradziono całe poręcze na 
jschodach, powycinano belki, wynie- 
siono cegłę, nagróomadzoną z gruzów 
rękoma samych b. więźniów polity- 
cznych. 

Podobne fakty zasługują na ogólne 


dów gastronomicznych na tle p niej, tak aby można było rroma lc ZA (st.). 


dó robót we wrześniu. 


Galalii kiej i wcina 


wytwarzane sa z nadmiaru produkowanego mleka 


(t). Mleczarnie spółdzielcze woj. |zowanego. Z pozostałej ilości mleka 
łódzkiego osiągnęły w pierwszym |wyprodukowano 396 tys. kg. masła, 
półroczu duże osiagnięcia w dosta. |wylconując plan w 128 procentach. 
wie mleka Ogółem dostawy te za<| 2 mleka odtłuszczonego wybrodu- 
mykają się cyfrą 27 milionów 800 tys. |kowano w mleczatniach oddalonych 
litrów mleka, Stanowi to wykonanie |od Łódzi J12 ton kazelny (233 proc. 
planu Central spółdzielni w 133 pró- |planu). Kazeina, jak wiadomo, uży- 
i |centach. wana jest głównie do wyrobu kleju, 

Najwięcej z całej dostawy, bo 9 |galalitu na grzebienie, guzików itp. 
milionów litrów mleka „sprzedańo w | cele przemysłowe, 
miastach województwa w postaci mle| Lepsze gatunki kazeiny używa się 
ka świeżego, pełnotłustego i pastery- !do wyrobu tzw, wełny mlecznej, 


p ` x Na cele te uzyskano od władz miej 
bierania miejskiego podatku od |skich jednorazową subwencję w kwo 
spożycia. Wpływy z tego tytulu |cie 2 i pół miliona złotych. Suma 
poważnie zmałały, mimo duźej frek |— rzecz jasna — nie pokryje wszy 
wencji w restauracjach. Celem wy. |stkich kosztów i nie wystarczy na 
świetlenia przyczyn tego zjawiska |Przeprowadzenie niezbędnych prac. 
postanowiono przeprowadzić w naj MC MA AAAA 
A jbliższych trzech miesiącach ŚCów |jpgaklego o pomoc. Ofiary składać 

|lejszą kontrole we wszystkich zaa ij r kRO m. Łodzi 4 konto 
„jkładach gastronomicznych Łodzi. i 


Ki Ar: 210; iira 
Podatek konsumeyjny wynosi, jak| W dńiu wczorajszy 


Przyrodnicze = Pórk Sienkiawicza. 

Otwarte codziennie prócz poniedział- 
ków i wielkich świąt w godz. Od 10 — 17, 

Sztuki — Więckowskiego 28, otwarte od 
10 == HM, prócz ponłedziełków i piatióge 


ADRIA m ul. 1 zebrał się ko- 


Marszałka 
„Gasńący Piamień'! — 18 20,90, w ntes 
dziele 15,30. 

BAGETY — Ul. Natutowicza 20; 


Stalina 1: 


„Brugońwyck" = godz, 10, 16.30, 21. 
w niedz. 15,30. 

BAJKA = ul. Franolszkań$kó $1: 
„Röa Siedmiu Kulężyców" godz. 
17.30. 200 w niedz. 15. 

GDYNIA -- W. Daszyńskiego 2: 

Kino nieGzygne na czas remoniu. 
Program aktualności przeniesiono do 


Przez wspólne szkolenie 


trzyspieszymy realizację jedności 


kiña „Hel. Przed kiiku dniami odbyło się za- |dawno, w latach 1924—35 też się uczy 
RE ul: LEBIONÓW 274; f kończenie międzypartyjnego kuršu lta, kursy jednak wtedy musiały być 
„Program  aktuaimyści kraj. 1 zagr. 


— godz. (WY 13, 14, w nie. Szkoleniowego, obejmującego nastę: |iajne, warunki nauki były jakże cięż 


dziele W 12. 
„Nicholas Nickleby 
+0, 20.20, w mie 


M godt 15.30 
z. 438 
vianic 


MUZA = RUM P - 
„„Włósna' = godz. 18, Mew niedz. 16. 
POLONIA — ui PiotrikoWika 07. 


13.90, Jh Wy niedz. 
PRZEDWIOŚNIE — Z 

„Gospoaun Świąteczna 

20, w niedź. 10. 
ROBOTNIE = UL Kilińskiego MR 

„ś00-lecie Moskwy". dodatek: Przew 
Sportowy Ne 8 — podz. Thy 19, 
15. 
ROMA — uh Rzgowska MW: 

„Moja: siostra Biles = godz. ff, 3 
w niedz. 16. 
REKCRD — ul. 


RzSNWSKE t; 


„Błyskawica — godz. 18, 20. 20.30, W 
niedz. 16.30. 

STYLOWY — ul. KIIIŃRKIAB 128: 
„Melodia serc — godz. M, 16.50. 21, 
w miedz. 15,20. 

£WIT = Bałucki Rynek 5: 

„Zagubione dni" — godz. 16, 20.30. 
w miedz. 15.30. 

TĘCZA — ul. Piotrkowska 108: 
„Wakucje* — godz. 17, 18. 2, w nic- 
aziele 15, 

TATRY (w okrodzie): 

«W pogóni za mężem" godz 16,30, 


18, 20.30, w niedz. 13. 

WISŁA — ut Daszyńskiego li 
„Moja mila — — godz. 17, 19,91, w 
niedz. 15. 

WŁÓKNIARZ — ul. Zawadzka 18: 
„Panna kez posagu" = godz. 17, 19, 21, 
w niedz, 15. 

WOLNOŚĆ — ul. Naplórkowskiezo Ig: 
„Dragonwyćk* — godz, 15, 17.30, 20, w 
niedz. 12 30. 

ZACHETA = UL Zgierska 28: 
Nieczynne z powodu remontu, 


ER=A-D-EEG 


Niedziela 1 sierpnia 1948 r. 

Godz. 7,05 Koncert poranny, 8,00 Dzien= 
nik, 8,50 Muzyka popularna, 9,00 Nabożeń- 
stwo Z W-wy, 10,00 Muzyka dla wszyst- 
kich. 1105 „Na widowni tygodnia*, 12,04 
Poranek symfoniczny. 1330 Zagadką fis 
diowAa, 13,40 Konvert dla przodowników 
ośrodków rolnych P.N.Z. 14,90 Słuchowis- 
Ko. 15,16 Muzyka popularna, 15,40 „Poezja 
Walki“. 15,66 Bela Bartok: Koncert skrzyń 
Gowy. 1940 Opowiadanie dla dzieci. 17,60 
„Mówi wystawa Ziem Odzyskanych. 
17.0 Koncert popularny. 18,35 „Bllżniaki 
— fragment powieści. 10,55 Muzyka poważ 
na. 13,20 Tnterludium z. płyt, 19,85 ,„Zagacd- 
Ki literackie". 19,0 „Na muzycznej fal", 
30,20 „Czethosłowacja przemawia do Pol- 
ski, 20,50 Muzyk powaźna. 21,00 Dziennik. 
21,50 Wiadom. sport. 22,00 Muzyka popular 
na. 22,40 Komunikat z XIV Olimpiady, 
138,00 Ostatnie wiadomości. 23,30 Muzyka 
popularna, 24,00 Koncert życzeń. 


pujące zakłady pracy 1 dzielnice par= 
tyjne: PZPW Nr 6, PZPB Nr. 6, 
PZPW Nr. 1. Ośrodek Konfekcyjny 
Nr. 3, PZPW Nr. 4, PZPB Nr, 6, PMS, 
jak również dzielnice Bałuty. Górna= 


' |Prawa 1 dzielnica PPS przy Zarządzie 


Miejskim. Na kursy te, rozpoczęta w 
czetwcu r.b, uczęszczało 442 towa- 
vzyszy — członków PPR i PPS, Świa 


dectwa zakończenia kursów otrzyma. 
ło-313 towarzyszy. 
Kursy pracowały według progra- 


mów, opracowanych przez wydziały 
szkoleniowe KC PPR i CKW PPS, 
uczestnicy wysłuchali 11 wykładów, 
obejmujących najważniejsze zagad- 
nienia, szczęgólnie aktualne w okre» 
ule poprzedzającym zjednoczeni: pol 
skiego ruchu robotniczego. 

Na uroczystości zakończenia kursu, 
uczestnicy 


Jego mówili w serdecz- 
nych sołwach e korzyściach, jakie 
dała im wspólna nauka I wspólne 
zdobywanie podstaw wiedzy marksi- 
stowskiej. 

Członkini PPS, tow. Kiełbik Łnoja, 
przedująca robotnica Państwowych 
zakładów Przemysłu Włókiennicze» 
go Nr. 4, mówiła o tym. że nie po raz 
pierwszy bierze udztał w kursie 
marksistowskim, że kiedyś, bardzo 


| 


w poniedziałek dniu 2 sierpnia rb. A 
godzinie 1% w lokalu przy ul. Pałudnio+ 
wej 656, odhędzie się odprawa Zarzedów 
Kół PPS z terenu Dzielnicy Zielonej PPS 


Kaga czynna ad godz, 12. 


| 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA, ul. Daszyńskiego 34 


DZIŚ » godzinie 10.15 
Sztuka MAXWELL ANDERSONA 


JGARKA z LOTARYNGII 


z IRENA KBICHLERÓWN A w roll tytułowej. 


sze od tych, jakie zapewnia obecnie 
robotnikom ustrój demokracji ludo- 
wej. Toteż czego nie nauczyła sią 
wtedy — uczy się obecnie, Nie prize- 
szkadza jej to, że liczy już teraz 4 
lat że ma już dwóch dorosłych sy- 
nów, z których zresztą ma nielada 
pociechę — starszy syn brał udział w 
zdobywaniu Berlina, a młodszy obec 
nie jest elewem szkoły lotniczej. 

Towarzyszka Kiełtbik mówiła © ko. 
nieczności pogłębienid zdobytej wie= 
dzy drogą pracy samokształceniowej, 
drogą aktywnej codziennej pracy par 
tyjnej, & przede wszystkim — przeż 
aktywny udział w pracy nad zjedno= 
czeniem ruchu robotniczego. 

Członek PPR, siwowłosy tow. Don- 
dor z PZPB Nr. 6, który również o- 
kazał silę jednym z, najpilniejszych 
słuchaczy, mówił o wielkiej radości z 
pówcdu możności zdobywania wie- 
dzy marksistowsicjej — tej busoli każ 
dego świadomego robotnika, 

Tów. Donder wezwał absolwentów 
kursu do dzielenia się ze swoim ot- 
czeniem robotniczym zdobytą wiedzą. 
„Uzbrojeni w oręż marksizmu = le. 
ninizmu osiągniemy jedność klasy ro 
botniczej i zbudujemy w Polsce a0- 
cjalizm* — zakończył tow. Donder. 

Na zakończenie uroczystości wrę* 
czona kilkudziesięciu najpilniejszym 
i najzdolniejszym jego uczestnikom 
podarki: komplety książek („Mani- 
fest Komunistyczny”, Lenin: „Karol 
Marks“, Stalin „O materialiźmie hi- 
storycznym i dialektycznym”, Bren- 
burg: „Wróciłem z USA“, Broniew= 
ski: „Troska i Pieśń" i Fuczik: „Re- 
portaż spod szubienicy”). 


A. P. 


Telefon 1283-02. 


Nie wolno pobierać dopłat 


za żadne talony związkowe 


ODC RTC 


(W. — Do ORZZ nadszedł od wy- 
działu organizacyjnego KOCZZ ekól- 
nik w sprawie interesującej szerokie 
rzesze pracownicze, korzystające z 
przydziałów związkowych, lub žni: 
żek pracowniczych, 

W okólniku tym KCZZ stwierdza, 
że doszły do niej skargi na pobierane 
przez powiatowe rady związków za» 
wodowych wygórowane dopłaty za 
talony na przydziały, za kupony ulgo 


we do kinoteatrów, za ulgowe bile- 
ty kolejowe itp, 

027% wyjaśniła, że dozwolone jest 
jedynie obliczanie koszłów druków 
oraz faktycznej opłaty dla personelu 
za pracę przy rozprowadzaniu ku- 
ponów, względnie wypisywaniu bile. 
tów, natomiast kategorycznie zabro- 
nione jest kalkulewanie dopłat, któ- 
re mają przynosić Jakiekolwiek zyski 
organizacjom związkowym. M 


Liga Kohiet współpracuje 


z kołami gospodyń wiejskich 


Na terenie województwa łódzkie- 
go istnieją obecnie 362 koła Społecz= 
nö - Obywatelskiej Ligi Kobiet, zrze 
szające 5% tys. członkiń. Zaplanowa:. 
ha przez zarząd wojewódzki ścisła 
współpraca z Kołami Gospodyń Wiej 
skich dała już poważne osiągnięcia. 
W Kołach tych dzińł pracy kultural- 
no - oświatowej prowadzi Liga Kø- 
biet, natomiast wyszkolenie zawodo- 
we prowadzi Związek Samopomocy 
Chłopskiej, W roku bieżącym Zarząd 
Wojewódzki Ligi Kobiet w porozu- 
mieniu z Woj, Urzędem Zatrudnienia 
w Łodzi, zorganizował szereg kursów 
zawodowych, które przeszkoliły kil- 
kaset kobiet, Wszystkie nozestniczki 
kursów otrzymały zatrudnienie. 

Jeszcze w bieżącym miesiącu po- 
szczególne oddziały i koła Ligi Ko- 
biet rozprowadza około 6.000 sztuk 
odzieży dla dzieci .z czego na miasto 


p 


TEATR LETNI „BAGATELA“ 


DZIŚ i CODZIEN 
najwesolsza komed 


s„fkEaussisz Ø 


w 
LIC 


sasz czynna cały dzień, poos, przedst. 


1 RNE qunpcescnci insun RERAN RNA A 


„ad 


i wę rid TEREN SZUBERTA, 
pzostałych rolach; Jadwiga BARONÓWNA — Hanna BIH- 
KA — Igor AMIAŁOWSRI — Kazimierz DBIUNOWIĆZ. 


Łódź przypadnie około 3,400 sztuk, 
pozostała zóś ilość na województwo. 
Odzież otrzymają dzieci tych matek, 
które są przodownicami w pracy 


łoraz dzieci niatek najbiedniejszych, * 


biorących czynny udział w ruchu ko- 
biecym. 


Dzieci wracają 
z kolonii letnich 


(a). Wczoraj wieczorem powróciła 
do Łodzi większa partia dziewcząt, 
które przebywały na drugim turnu- 
sie kolonii letnich, zorganizowanych 
przez Polski Związek b. więźniów 
politycznych i hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych, 

Dzieci z dworca przejechały do lo- 
kalu związkowego przy ul. Jaracza, 
gdzie oczekiwali je juź rodzice. 
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NIE o godz. 20 
la sezonu p, t. 


uć mof: 


o godz, 10,80 i £0 (elęfan 9472-7%U 
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KURIER POPULARNY Nr 211 (985) 
Pa ROR RIAA 
LETNI TEATR TOSA ZACHODNIA 48, Telefon 140-09 


Samolot- weteran sprzed 40 lat 


weźmie udział w Zawodach Lotniczych w Łodzi 


W dniach od 14 do 16 sierpnia | 
br. odbędą się w Łodzi IX Krajo- 
- we Zawody Lotnicze. 

W okresie międz 
było się u nas 8 t 
znaczeniu krajow 


skał Aeroklub Łódzki, zdobywa- 
jąc puchar przechodni. 

i Obecnie zawody lotnicze w na“ 
ywojennym od|szym mieście urządza Aeroklub 
w imprez o wyk z upoważnienia Aeroklubu 
ym. Fo wojnie w| Rzeczypospolitej Polskiej. Protek- 
tr. 1946 Aeroklub w Bielsku urzą-| torat A łą piszą objął mini- 
dził (we własnym zakresie na| ster komunikacji inż. Jan Raba- 
mniejszą skalę tego rodzaju impre | nowski. 

ZĘ, w której pierwsze miejsce uzy} W zawodach, które odbywać się 


Harcerze na starcie 
pami EL SEATO 


Poza Łódzkim Okr. Zw. Lekkootletycznym 


wszyscy starają się zorganizować imprezy 


A- , W dniach 18 i] Wójejkiem na czele, 


A= 
J Sr 19 września b, r.| Na marginesie notatki o imprezte 
ARN 


na stadionie ŁKS | harcerskiej, ciśnie się jednocześnie 
nareszcie  będzie-| pod pióro jedno pytanie: — kiedy 

È /| my mieli w todzi| wreszcie Łódzki Okręgowy Związek 
PR imprezę _ lekkoat- | Lekkoatletyczny „odważy“ się urzą 


py jakąś imprezę na terenie Ło- 
zi? 


SĄ ten, kto sądzi, że 
y organizatorem po:| -Złośliwi twierdzą, 


i Ł.O.Z,L.A. 


P JAR tetyczną, Myli się 


e wyższej imprezy istnieje dziś tylko na papierze, Bio- 
m. śpiący od początku sezonu |rąe za podstawę obecną  „ruchli- 
ZE z ki Okręgowy Związek Lekko- |wość* tego związku, skłonni jesteś- 
atletyczny. my zgodzić się z tym poglądem, co 

Tym razem zawody organizują zadko: gba cd EA Staty 


harcerze, Będą to ogólnopolskie mi- przyjemnych, 
strzostwa Związku Harcerstwa, któ- 
re rozegrane zostaną w konkuren- 
cjach żeńskich i męskich, 


W szeregach harcerzy znajdu 
a J luje 
się wielu utalentowanych BS 
ków Polski i dlatego impreza ta po- 
Winna wypaść interesująco, 


Już dziś organizatorzy awizują, iż 
na starcie ujrzymy; 


CESPE A S 


SHOR WENYE 


Borowicównę, siostry Bulżanki 
Gościnatkówn ę N owaka, Masłow- e 
skiego, Macha. 


i Siemiąt kowskiego, 
Bialkowskiego, Piwońskiego, Serafi- 
niego, Filipka i wielu innych, 
Chorągiew łódzką będą. reprezen- 
tować - zawodniczki i zawodnicy 
H.K.S. chorą, zwianego z Zakrzewskką, 
Hofmokłówną, Sosnowskim, Wdow- 
czykiem, Jaroszem, Różyckim Kø 
walskim. braćmi Garnearczykami i 


ZE, 


Piłkerze ameryk: sey 
grają w Oslo 


OSŁO. Na zaproszenie Norweskie- 
go Związku Pliki Nożnej, olimpi j- 
Ska reprezentacja  pilkarska USA 
rozegra w dniu 6 sierpnia br, w Oslo 
spotkanie z reprezentacją Norwegii, 


SAR 


W tegorocznej Olimpiadzie mn- 
rzyni mimo pięknego i efektownego 
stylu przechodzenia nad poprzeczką 
nie odegrali poważnej rok w skoku 
wzwyż, który rozgrywany był przy 
tym w słabej konkurencji. Nikt z 
zawońników nie przekroczył wyso- 
kości 2 m, 

Australijczyk Winter zdobył 
wprawdzie złoty medal na stadionie 
Wembley, lecz skoczył zaledwie 
188 cm. 

Zmawcy lekkoatletyki twierdzą, iż 
jest to jak na Olimpiade — wynik 
bardzo słabintki. 


Bokserskie 
treningi tramwajarzy 
>  Ohcąc jak najsta- 


Na mecz ten Amerykanie wyjadą 


(2 Londynu w czwartek, powrócą zaś| —— © ET iwa gs. e apeten 
plasma Z m, się sezonu boksers- 
Spotkanie. to wywołało ze zrózn- kiego. klub „Tram- 
miałych wzgtodów ij w Polsce dość wajarz* postanowił 
duże zainteresowanie, bowiem wynik po krótkiej przerwie 
tego mieczu pozwoli nam chociaż wakacyjnej wznowić 
częściewo zorientować się, jak silny treningi dla swych 
jest nasz przecjwnik z którym na zawodników. 
podstawie losowania jedenastka na- Pierwszy trêning 


szą miała rozegrać swój pierwszy |` 
miecz piłkarski na Olimpiadzie, 


Warta zwycięża 
Garbarnię 4:3 
KRAKÓW, — W meczu piłkarskim 
a mistrzostwo ligi, Warta pokonała 

Garbarnię w stosunku 4:3 (1:2), 


odbedzie się już we 
wtorek dnia 3 sierpnia rb. o godzi- 
mie 18 w sali świetlicy pracowników 
M.Z.K, przy ul. Dąbrowskiej Nr 28. 

Treningi odbywać się będą dwa 
razy w tygodniu, a mianowicie we 
wtorki i czwartki od godziny 18. W 
sali, gdzie odbywać się będą trenin- 
gi, przyjmowane będą zapisy kan- 
dydatów, którzy chcą spośród tram- 
wajarzy uprawiać boks, 


"— 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ »LUTNIAaQ 
PIOTRKOWSKA 248 


Ostatni tydzień! Ostatni tydzień! 


„RKOSE-MARIE** 
Wkrótce 
„Cnotliwa Zazama** 


Bilety wcześniej do nabycia w Spółdzielni Artystów Plastyków — 
ui. Piotrkowska Nr 102 — a od godziny 17 w kasie teatru. 


W niedzielę kasa teatru czynna od godziny 11. 


PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
ZJEDNOCZENIE ŁÓDZKIE 
ODDZIAŁ Nr 2 — BUDOWLANO - PRZEMYSŁOWY 
ŁÓDŹ, ALEJA KOŚCIUSZKI Nr 43, — Telefon 160-22 
ZATRUDNI 
natychmiast: 
murarzy, cieśli,zbrojarzy oraz robotników 


budowlanych 
Dlu zamiejscowych kwatery zapewnione, 
(PAP 3647) 


> |rozwój 


= [wych i odrzutowców, ponadto akro 


będą na lotnisku w Lublinku pod 
Łodzią, wezmą udział tylko samo- 
loty sportowe. Celem zawodów 
jest sprawdzenie poziomu pilotów 
sportowych bez ryzyka ludzi i 
maszyn. Do zawodów stanie przy 
puszczalnie 40 pilotów. Są to sa- 
me asy lotnictwa polskiego. y 
Na Lublinku przewiduje się 
zlot 70 samolotów. Przybędą rów 
nież prawdopodobnie ekipy rosyj" 


A ||skie, jugosłowiańskie i czeskie. 


Dla zaoszczędzenia paliwa zawo 
dy odbędą się w nieco zmienio- 
nych warunkach niż przez wojną, 
co nie przeszkadza, abyśmy wyka 
zali wyższy poziom, niż 8 lat te- 
mu. Różnica będzie polegać na 
tym, że zamiast lotu nad krajem, 
trasą przelotu będzie koło o pro- 
mieniu 25 km. Środkiem koła bę- 
dzie lotnisko w Lublinku. Tru- 
dność lotu po kole polega na tym, 
te główny przyrząd nawigacyjny 
— busola, w tym wypadku zawo- 
dzi. Pilot kierować się musi wyłą- 
cznie obserwacją ziemi. Na tra- 
sie kolistej będą umieszczone 


strzec. Protokół — szkic, sporzą- 
dzony w locie, decydować będzie 
o zwycięstwie. Pierwsze miejsce 
uzyska ten, kto wykaże umiejęt- 
ność trafiania możliwie małym 
kosztem w wyznaczone miejsce, 
kto potrafi lądować w trudnych 
warunkach na ograniczonych prze 


„|strzeniach, oraz ten, kto odznaczy 
/|się spostrzegawczością i orienta- 


cja w terenie. 

Program obejmować będzie po” 
nadto pokazy lotnicze, obrazujące 
szybkości w lotnictwie; 
pd szybówca poprzez samoloty 
szkolne do samolotów  pościgo- 
bacje samolotów myśliwskich i 
skoki spadochronowe. 


Projektowany jest również -prze 
lot nad lotniskiem jednego z pierw 
szych w kistorii totmictwa sama- 
lotów z roku 1908, a znalezionego 
w muzeum lotniczym w Berlinie. 
Samolot ten może unosić się ok. 
100 m. wzwyż, a szybkość jego 
nie przekracza 38 km na godzinę. 
Wielką sensacją będzie więc za- 
pewne na lotnisku ten  „staru- 
szek“, stojący obok nowaczesnych 
maszyn o szybkości kilkuset km. 
na godzinę (O). 


Rejestracja rocznika 1928 


Jutro, w poniedziałek, dnia 2 sier- 
pnia na komisję poborową RKU Łódź 
Miasto 1 (ul Świętokrzyska 15) winni 
stawić się mężczyźni urodzeni w ro= 
ku 1928, zamieszkali na terenie 6—10 
i 15 komisariafów M.O., których naz 
wiska rozpoczynają się od litery M. 
Na komisję RKU Łódź Miasto 2 (ul. 
Ogrodowa 34) stawić się winni męż- 
czyżni tego samego rocznika, zam. na 
terenie 1-5 I 11—14  komisariatów 
M. O.. których nazwiska rozpoczyna- 
ią się od litery K. 


NA OPIERĘ NAD ZWIERZĘTAMI. 

Zjednoczenie Towarzystw Opieki nad 
zwierzętami R.P. Oddział w Łodzi 
dza w dniu 8 sierpnia r.b 

ZABAWĘ OGRODOWA W PARKU 

HELENÓW 

ha cele Towarzystwa, do prac przygoto 
wawczych tej zabawy potrzebuje chet- 
ko ai do współpracy członków i sympaty- 
ów 

Prosimy wszystkie chętne osoby do po- 
mocy, ną zebranie, które odbędzie się 
dnia 3.8, r.b. (we wtorek) godz. 18,30 w 
lokalu świetlicy Dziewiarzy przy ul. Ki 
lńsklego Nr. 145, prawa oficyna I p. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


Dr med. SIENRKO KSAWERY specjali: 
sta chorób skórnych, pęcherza, wene- 
rycznych jmuje, Kilińskiego 182, w 
godz. 13—14 i 16—18. Tel. 205-506, —232 


Zaofiarowanie pracy 


BUCHALTERÓW (ek) 2 rutynowanych pó 
szukują Zakłady Graficzne „Społem* w 
Łodzi ul Andrzeja Struga 63. 


Zagubione dokumenty 


ZAGUBIONO legitymacje Zw. Zawodo- 
wego Kuczyński Ignacy, Szuwalska 13. 


Lokale 


4 POKOJE, hol, telefon komfort w Łodzi 
zamienię na pokój z kuchnią w Warsza- 
wie. Wiadomość tel. 110-75. —m 


FI 
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DZIS i CODZIENNIE o godzinie 19,30 punktualnie 
gzampańska komedia muzyczna R. Benackiege 


»ROZKOSZNA DZIEWCZYNA« 


w roli tytułowej 
NAT i IASECRA 
lach pozostałych: B. HALMIRSKA — St, PIAS 1 
nA DABROWSKI da Wł. KWASKOWSKI, — A, POŁOŃSKI, 
L. SADURSKI — T: WOŁOWSKI i imni, 
Reżyser: T. WOŁOWSKI. L 
Dekoracje: J. GALEWSKI, Tańce: D. SADURSKI, 
Orkiestra pod fatutę Z. WIEHLERA, 
NOWA WYSTAWA — MODNE STROJE, 
UWAGA: Przedstawienie rozpoczyna się punktualnie, Uprasza 
się o wcześniej nabywanie biletów w kasie letniego teatru 
w godzinach 10-13 iod 16. — Żadnych zniżek nie udziela się. 


punkty, które lotnik winien spo-| 


ZAEDNOCZENIE ENERGETYCZNE 
OKRĘGU ŁÓDZKIEGO 


ZATRUDNI: 


inżynierów-elektryków 

inżynierów-mechaników 

3 łechników-elektrykow 

3 technikow-mechaników 
i wykwaliłikowanych 

techników 

księgowych 

biegłe maszynistki 

i 2 gońcow 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Perwońalty — Łódź, 
nl. Piotrkowska Nr 58. 


Państwowy Przemysł Fermentacyjny 


ODDZTAŁ WSCHODNI w ŁODZI 
połeca 
w butelkach 0.5 — sł 30— 


. 
. 


PIWO JASNE 
PIWO CIEMNE 
SŁODOWE 
ORANŻADY 
LEMONIADY 
WODY GAZOWE 


05 — zł 30— 
0.3 — zł 24— 
05 — zł 24— 
0.3 — zł 11— 


n 


„ 


W każdej iloścz dostarczają na „żądanie do: restauracji, skie- 
pów. stołówek, świetlice. 


BROWARY ŁÓDZKIE: 


„ŁÓDZKI ZDROJ“, Łódź, ul. Nowotki 34/36, teleton 1397-31. 
„MIESZCZAŃSKU, Łódź, ul, Orla Nr 25, telefon 100-25. 
fTRYRONALSKI" ŁÓJź, ul, Sędziowska 15. telefon 


. 


is-set.. 
(Pr. 315) 
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MIĘDZYNARODOWI EKSPEDYTORZY Ę 
C. HARTWIG Sp. Akce. 


zawiadamia, ) 
że z dniem 1 stycznia 1948 roku 


ZOSTAL OTWORZONY ODDZIAŁ W PABIANICACH, 
nl. Ks. Piotra SKARGI Nr 51. telefon 194 


załatwia w kraju i zagranicę 
TRANSPORTY SAMOCHODOWE, KOLEJOWE WAGONY ZBIO- 
ROWE — WYSYŁKĘ DROBNICY — PRZEWOZY LOKALNE — 
MAGAZYNOWANIE — OLENIE UBEZPIECZENIOWE. (Pr. 314) 


CENTRALA ZBYTU PORCELANY 


FAJANSU ; WYROBÓW SZKLANYCH w ŁODZI. Dr Próchnika 5 


37S3YRYR000NSET 


ogłasza 


przetarg nieozraniczony 


na wykonanie INSTALACJI OSWIETLENIA ELERTRYCZNEGO 
i SYGNALIZACJI DZWONKOWEJ w 3-piętrowej oficynie w Łodzi, 
przy uł, Dr Próchnika Nr 5. ; 

Oferty należy składać w Wydziale Administracyjnym Central: 
Referat Inwestycyjno-Budowiany .gdzie również otrzymać można 
ślepe kosztorysy i plany, Termin składania ofert upływa w dniu 
10. 8. r, b.. godzina 9. 

Do ofert należy dołączyć kwit na wpłacone wP, K., ©, Łódź 
VI—820 wadium w wysokości Z/a. 

Otwarcie ofert nastąpi 10. 8. b. r.. o godz, 10 rano. 

Centrala zastrzega sobie prawo dowoltego wyboru oferenta 
oraz unieważnienia przetargu bez podania powodów, 


> 


(PAP 3664) 
REDAGUJE ZESPÓŁ. 

RED. NACZ. — przyjmuje od godziny 1% do 13. 

SEKR. RED. — od godziny 10 do 11. 

WYDAWCA: Spółdzielnia Wydaw nicza „WIEDZA”, 


NASZE TELEFONY: 
Centrala telefoniczna Redakcji | Administracji 136-91, 257-94 


ć Ekspozytura, 

Redąktor Naczelny 130-46 * 
Kolportażu 136-91, 257-94 
sekretarz Redakcji 144-18 3 Dział Ogłoszeń 256-37, 229-2. 
Dyrektor Ekspedycja 261-093 
Administracyjny 136-91 |  pozdzielnia 72-53 


a z a 
Redakcja — Łódź, Plotrkowska 68, Administracja — Łódź, Piotrkowska 70. Redakcja honoruje tylko artykuły zamówione i rękopisów nie zwraca śię. Warunki prenumeraty: 
miesięcznie z dostawą do domu m zł. 150, z dostawą przez pocztę — zł. 120, z odbiorem w Administracji—zł. 100, prenumerata zbiorowa (od 20 egz) zł. 60. 


Drukarnia Nr 4, Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik”, Łódź, Żwirki 2 
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